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Opanowany przez agentów niemieckich sanacyjny Il Oddział
paraliżował zdolność obronną kraju
w przełomowym okresie przedwrześniowym 
Zeznania mjr. Nowińskiego w procesie Doboszyńskiego

Cały szósty dzień rozprawy przeciwko Doboszyńskiemu wypełniły ze­
gnania świadka, mjr. Tadeusza Nowińskiego, przedwojennego oficera II 
Oddz. Sztabu Głównego i jednego z organizatorów wywiadu w armii gen. 
Sikorskiego.

Powołany dla wykazania, dlaczego II Oddział nie zdemaskował szpie­
gowskiej roboty Doboszyńskiego, Nowiński przedstawił w obszernym 
szczegółowym wywodzie stosunki panujące w przedwojennym wywiadzie 
polskim, przeżartym infiltracją niemiecką.

II Oddział opanowany był przez faszystowsko - sanacyjną klikę piłsud 
czyków, związanych jeszcze od czasów pierwszej wojny światowej z wywia­
dem austriackim, a później z wywiadem niemieckim. W tym stanie rzeczy 
przenikanie wywiadu niemieckiego do II Oddzału było niezwykle ułatwio­
ne, a co więcej, inspiratorzy polityki II Oddziału paraliżowali zdolność o- 
brcnr.ą państwa w przełomowym dla Polski okresie przedwrześniowym 
Umożliwiło to zatuszowanie licznych afer szpiegowskich na rzecz Niemiec.

Sw. Tadeusz Nowiński od r. 1933 
pracował w II Oddz. Sztabu Główne­
go. We wrześniu 1939 organilzował

Prezydent Bierut 
objął protektorat 

nad „Tour de Pologne“
Zarząd Sp. Wyd. - Ośw. „CZY­

TELNIK“ organizującej Wyścig 
Kolarski Dookoła Polski zwrócił 
się do Prezydenta R.P., ob. BO­
LESŁAWA BIERUTA z prośbą 
o objęcie protektoratu nad Wy­
ścigiem.

Prezydent Bierut przychylił się 
do tej prośby.

Jednocześnie Prezydent Bierut 
ufundował nagrodę za zwycięstwo 
w wyścigu.

ekspozyturę II Oddz. w Paryżu. Po­
tem był szefem sztabu wywiadowcze 
go gen. Sikorskiego, jako naczelnego 
wodza, szefem II Oddz. brygady pod­
halańskiej, organizatorem oficerskiej 
szkoły wywiadowczej w Londynie i w 
Glasgow.

Omawiając przedwojenne stosunki 
w II Oddziale, które umożliwiły Do- 
boszyńskiemu bezkarność, św. obszer­
nie wyjaśnia aferę Sosnowskiego. So­
snowski był na terenie Niemiec jedy­
nym źródłem naszego „głębokiego wy 
wiadu“, ale pracował równocześnie 
dla Niemców, rozbudowując fałszywą 
sieć informatorów i agentów wywiadu 
polskiego.

Sosnowski dostarczał materiałów 
„olbrzymiej wagi“, jak np. plan 
„ORGANISATION KRIEGSSPIEL“ 
który miał być jakoby wykradziony 
z kasy pancernej samego GUDERIA 
NA.
— Jest wprost niewiarygodne — 

mówi św. Nowiński — żeby Oddział II

58-miu odznaczonych
za odbudowę linii średnicowej w stolicy

58 robotników j pracowników, któ­
rzy wyróżnili się w czasie odbudowy 
linii średnicowej, zostało wczoraj od- 

. znaczonych w Ministerstwie Komu­
nikacji przez min. Rabanow9kiego. 
Przed wręczeniem nagród minister 
wygłosił'krótkie przemówienie.

— Ta skromna ilość odznaczeń, 
którą dziś wręczę,, nie jest odżwier- 
ciedleniem zasług, jakie położyli,pra­
cownicy z hut, Mostostalu, Beton 
stalu, czy Dyrekcji Odbudowy War­
szawskiego Węzła Kolejowego, Biura 
Elektryfikacji Kolei, lub warsztatów 
remontu taboru elektrycznego w dale­
kim Lubaniu i innych instytucji i 
przedsiębiorstw. Ci wszyscy pracow­
nicy, którzy dziś nie dostaną odznak4 
otrzymają je na 22 lipca.

— Raz jeszoze chciałbym Wam i 
nieobecnym tu kolegom podziękować 
za wielki wysiłek. Wczorajsza reak­
cja warszawskiej publiczności, obec­
nej na otwarciu linii średnicowej, po­
winna być najlepszą nagrodą.

Wśród odznaczonych osób znajdują 
się zarówno inżynierowie, technicy, 
jak i robotnicy, monterzy, cieśle, hut­
nicy

Krzyżem oficerskim Orderu „Odro­
dzenia Pol9ki“ odznaczony został prof. 
Szelągowski, który opracował projekt 
mostu średnicowego. Złoty Krzyż Za­
sługi otrzymali: inż. Szumski, z DOW 
WK oraz inż. Wantuła z huty Cho­
rzów.

Srebrnym Krzyżem Zasługi zostali od­znaczeni: Wałecki, Dymek, Jacyno, Kacz­
marski. inż. Kurkowski. Lewkowicz, La- dosz, Kowara, Pamfiłowski, Pęczkowski, Pietrasik, Brusino-wski, Przygoda, Rudzki, Sitarski, Swiętorzecki. Wróblewski, Zą­bek, Zwoliński, Zukowski i Zuławnik.

Brązowym Krzyżem Zasługi: Chojeckl, 
Dydyszko, Skowroński. Anysz, Banasik, Borysiak. Dzienic, Gaidzik. Gedek, Gól- ski, Janus, Kapitan, Kurkowski, Kurow­ski, Mancfeld, Niemczyk, Moszczyński, 
Niestrój. Reszke, Robaczyński, Rumocki,

Sliwczyńskl, Stanisławski, Sukńiewicz, Szczurkowski. Waciński. Warda, Witanow- ski, Włoczyk, Wojtulanis, Zieliński, Bła­szczyk Biotnlckl. (e)

nie zdawał sobie sprawy z działalno­
ści Sosnowskiego, którego czyny jak 
np. wynoszenie ważnych materiałów 
z berlińskiego Min. Wojny, były zupeł 
nie nieprawdopodobne.

Gdy w pewnym momencie trzeba 
było złożyć Piłsudskiemu raport o po 
tencjale wojennym Rzeszy, powołano 
specjalną komisję, złożoną z 12 ofice­
rów Sztabu Głównego, z pik. Furgal- 
skim na czele. W komisji tej powstały 
różnice zdań co do autentyczności do­
kumentów, dostarczonych przez So­
snowskiego. Wówczas szef wydziału 
wywiadowczego, plik. Majer, wydał o- 
pinię pozytywną mimo, że wiadomo 
było, że sam ma wątpliwości co do 
tych materiałów.

Stało się to bezpośrednio przed 
zawarciem paktu polsko-niemiec­
kiego i taka opinia komisji 12-tu zo 
stała przedstawiona marszałkowi 
Piłsudskiemu przez płk. dypl. Gla- 
bisza.
Była to inspiracja pojęta bardzo 

szeroko — mówi mjr. Nowiński.
Sfingowany proces

Widząc, że Sosnowski był w Pol­
sce tolerowany przez tyle lat, Niem 
cy „skazali go“ na 15 lat więzienia, 
a wszystkie jego agentki na śmierć. 
Potem Sosnowski został wymienio­
ny przez Niemców za dwóch agen­
tów, z których jednym była bliska 
krewna czy nawet nieślubna córka 
któregoś z dygnitarzy Rzeszy.
Sosnowski wrócił do Polski jako 

„bohater“ i byłby niewątpliwie wyko 
rzystany — zgodnie z planem niemiec 
kim — w centrali wywiadu na jakimś 
wysokim stanowisku, gdyby nie podej 
rżenia, powzięte przez jednego z ofi­
cerów kontrwywiadu. Na rozkaz 
marsz. Śmigłego-Rydza wszczęto prze 
ciw Sosnowskiemu sprawę sądową, 
która wykazała całkowitą winę So­
snowskiego, jako dwustronnego agen­
ta.

Następstwem tej sprawy był roz­

kaz Śmigłego-Rydza, nakazujący u 
tworzenie specjalnej komisji pod 
kierownictwem GEN. KUTRZEBY 
dla zbadania działalności II Oddzia­
łu.
Przewodniczący rozprawy, płk. Gó 

recki zapytany przez ówczesnego sze' 
fa sztabu, gen. Stachiewicza, jakie ma , 
wnioski ze sprawy Sosnowskiego, o- 
świadczył:

„Na miejscu prokuratora zamknął­
bym natychmiast szefa wydz. wywia­
dowczego, ppłk. dypl. Majera, ppłk. 
Gano i mjr. Switkowskiego (który był 
szefem wywiadu na zachód).
„Stowarzyszenie łajdaków“

W wyniku tego wszystkiego — ze- 
znaje świadek — w przededniu wy­
buchu wojny, co jest rzeczą niesły­
chaną, usunięto szefa oddz. II płk. Peł 
czyńskiego. Mieli odejść: szef kontr­
wywiadu mjr. Szalicki i szef wydz 
kontrwywiadu kpt. Małe. Mjr. Świt- 
kowski został przeniesiony do MSZ. 
Natomiast ppłk. Majer pozostał.

Bezpośrednio po rozprawie przeciw 
Sosnowskiemu płk. Górecki’ powie­
dział do kilku oficerów II Oddz.: „Al­
bo wy jesteście naprawdę stowarzyszę 
niem łajdaków, albo jesteście zgroma­
dzeniem skończonych durniów“.

(Dokończenie na str. 2-ej)

Linia średnicowa
w Warszawie

na Dworzec Warszawa-Sród- 
uh -an u e n tu z jas i uc : »> te nr zez 
mieszka)'ców stoli' >■

I

Po i latach, wysiłków odbudowy, linia 
średnicowa została 23 bm. otwarta. 
N~a zdjęciu Górnym — minister Komu- 
tikacji, JAN RABANOWSKI. przecina 
wstęgę na Dworcu Wschodnim. Poni­
żej— nadzwyczajny pociąg elektryczny, 
otwierający ruch na linii średnicowej, 
wjechał

Przerażeni zwycięstwami ludu chińskiego
Anglosasi uciekają się do dywersji
Próby zastraszenia mieszkańców Szanghaju

PEKIN (PAP). Jak donosi agencja Nowych Chin, w Szanghaju rozeszły 
się alarmujące pogłoski o rzekomym zaminowaniu ujścia rzeki Jang Tse 
Kiang przez wojska kuomintangows kie i o szykującej się jakoby ofensy­
wie imperialistów brytyjsko-ameryka ńskich wespół z Kuomintangiem.

Podkreślając niedorzeczność tych 
pogłosek, agencja Nowych Chin 
stwierdza, że wybitną rolę w ich roz 
(powszechnieniu odegrali dziennika­
rze anglosascy, czynni w Szanghaju 
i Hongkongu.

Nie ulega najmniejszej wątpliwo­
ści — stwierdza agencja — że im-

Znamienne oświadczenie amerykańskiego podsekretarza Stanu
NOWY JORK (PAP). Wicesekretarz stanu USA do spraw gospodarczych 

Thorp stwierdził, że zaostrzają się sprzeczności między mocarstwami impe­
rialistycznymi. Thorp oświadczył, że „miodowy miesiąc okresu powojenne­
go w międzynarodowych stosunkach gospodarczych zbliża się ku końcowi 
i przyszłość przyniesie znacznie cięższe próby w dziedzinie współpracy go­
spodarczej“.

MOSKWA (PAP). „Krasnyj Fłot" za 
mieszczą artykuł, omawiający sytua­
cję gospodarczą Europy Zach. Autor 
artykułu stwierdza:

..Obraz „współpracy ekonomicznej“ 
w Europie Zach, jeszcze tak niedawno 
malowany w różowych barwach przez 
propagandę anglo-amerykańską stał 
się tak posępny, że nawet prasa w St. 
Zjednoczonych i Anglii nie jest w sta 
nie tego ukryć. Poważne trudności od 
czuwa cały system wzajemnych sto­
sunków między St. Zjednoczonymi i 
państwami zachodnio - europejskimi 
zbudowany na spekulacyjnych zasa­
dach, odpowiadających jedynie intere 
som monopolistów amerykańskich.

Ekspansjoniści amerykańscy upar-

cie atakują taryfy celne, którymi bry­
tyjskie koła rządzące broniły się przed 
konkurencją zagraniczną w wymianie 
handlowej między metropolią a domi­
niami. W ten sposób monopoliści ame 
rykańscy usiłują zdobyć najwygodniej 
sze dla siebie warunki, aby skierować 
ekonomiczną ekspansję do posiadłości 
kolonialnych mocarstw europejskich 
z

nić pełnego zatrudnienia w ramach 
inicjatywy prywatnej. Szukają oni 
wyjścia w przygotowaniach militar­
nych i podsycaniu histerii, która 
szybko przekształca USA w groźbę 
dla cywilizacji i pokoju.

perialiści brytyjscy i amerykańscy 
współdziałają z Kuomintangiem, 
pragnąc zastraszyć ludność Szang­
haju podobnymi pogłoskami. Impe 
rialiści uciekają się do dywersji, są 
bowiem przerażeni wielkimi zwy­
cięstwami ludu chińskiego i per­
spektywami nieuniknionej zagłady 
Kuomintangu. . . ' ■.
Charakterystyczne jest, że autorzy 

pogłosek dawali. do .zrozumienia, iż 
mają do dyspozycji okręty, które mo 
głyby się podjąć, usunięcia rzeko­
mych min z wód pod Szanghajem.

Lud chiński nie da się jednak za­
straszyć. Mieszkańcy Szanghaju do­
magają się ukarania kolporterów po­
dobnych pogłosek — kończy agencja 
Nowych Chin.

PEKIN (Telepress). Agencja No­
wych Chin donosi, że koła pekińskie 
śledzą z zaniepokojeniem politykę 
prześladowania ludności w Hong

Kongu, prowadzoną przez władze 
brytyjskie.

Po zarządzeniu rejestracji wszyst­
kich stowarzyszeń i organizacji, w 
Hong Kongu dokonano rewizji w mie 
szkaniu znanego chińskiego działacza 
komunistycznego. Fanga. Mimo dłu­
gich i starannych poszukiwań, tajna 
policja nie znalazła nic co mogłoby 
się jej wydać podejrzane.

Wypadek ten jest pretekstem dla 
ukrycia faktu stosowania gwałtu i 
terroru wobec ludności miejscowej, 
której odmawia się najelementar- 
niejszych praw demokratycznych. 
W ciągu ostatnich 6 miesięcy, wła­

dze Hong Kongu bezustannie gwał­
cą prawa wolnościowe ludności chiń­
skiej, która stanowi 99 proc, miesz­
kańców tego portu.

Agencja Wolnych Chin przypomi­
na, że w lutym władze Hong Kongu 
zamknęły uniwersytet Tah-Teh. Za­
rządzenie o konieczności rejestrowa­
nia wszystkich organizacji i stowa­
rzyszeń» było dalszym atakiem na pra 
wa ludności chińskiej w tym mieście.

1 lipca

posiedzenie Sejmu
Zwycięstwo robotników rolnych
we Włoszech

_ RZYM (PAP). Strajk 2 i pół mi­
liona robotników rolnych zakończył 
się po 5-tygodniowej walce zwycię­
stwem. Wobec solidarności robotni­
ków rolnych właściciele ziemscy mu 
sieli ostatecznie ustąpić i podpisać 
umowę zbiorową. Praca przy uprząta 
niu żniw została na wsi podjęta.

Dziennik „Unita“ omawiając zna­
czenie tego sukcesu podkreśla, że po 
raz pierwszy proletariat wiejski wy­
walczył sobie jednolitą dla całego 
kraju umowę zbiorową.

Marszałek Sejmu Ustawodawczego 
ogłosił zarządzenie następującej tre­
ści:

Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego 
RP odbędzie się w dniu 1 lipca 1949 
r. o godz. 10.

Szef misji USA
domaga się zwiększenia pomocy 
dla rządu chińskiego

WASZYNGTON (PAP) Szef amery 
kańskiej misji wojskowej w Grecji 
gen. Van Fleet oświadczył na konfe­
rencji prasowej, że „St Zjednoczone 
winny nadal dostarczać Grecji sub­
sydiów na potrzeby wojenne i po­
większyć te subsydia o 150 milionów 
dolarów“.

Gen. Flcet wezwał do zaopatrzenia 
rządu ateńskiego w samoloty amery­
kańskie i nieduże okręty wojskowe.

Niesłychana korupcja
w Austrii

WIEDEN (PAP). Dziennik „Oes'er- 
reichische Volksstimme“ poddaje 
szczegółowej analizie sprawozdanie 
Najwyższej Izby Kontroli, które 
świadczy o niesłychanej korupcji w 
austriackim aparacie państwowym.

Ze sprawozdania wynika, że de­
fraudacje pieniędzy państwowych 
przybrały w Austrii wielkie roz­
miary i tak np. z „funduszu odbu­
dowy4' Ministerstwa Rolnictwa zde 
fraudowano penad milion szu lin 
gów. afery finansowe ujawniły się 
również w urzędzie, który otrzy­
muje „pomoc amerykańską’.
Występując w związku z tym w 

parlamencie deputowany komunisty­
czny — Honner oświadczył, że z® afe 
ry finansowe w aparacie pańsiwo- 
wym ponoszą odpowiedzialność kie­
rownicy rządu austriackiego.

których najsilniejszym jest Anglia.
Fakt ten doprowadzi do dalszego 

zaostrzenia sprzeczności anglo-ame- 
rykańskich, przyjmujących coraz 
brutalniejszy charakter wbrew ofi­
cjalnym rozmowom o „jedności ce­
lów“ St. Zjednoczonych i Anglii. 
W sytuacji wciąż wzrastających o 

znak nowego kryzysu gospodarczego 
w St. Zjednoczonych — pisze na za­
kończenie autor — walka o rynki, a 
w konsekwencji i sprzeczności między 
krajami kapitalistycznymi nieuchron­
nie zaostrzają się.
Fiasko konferencji finansowej 
krajów marshallowskich

BRUKSELA (PAP). Rozmowy mi­
nistrów finansów W. Brytanii, Fran­
cji i Belgii w sprawie rozrachunków 
między europejskimi krajami mar- 
shallowskimi zakończyły się fiaskiem. 
Na zebraniu obecny był w charakte­
rze obserwatora Harriman, wędrujący 
ambasador planu Marshalla.

Ogłoszony w Brukseli komunikat 
zapowiada, że rozmowy zostaną wzno 
wionę w Paryżu w najbliższą środę. 
Plan Marshalla zawiódł

NOWY JORK (PAP). Znany publi­
cysta amerykański Walter Lippman 
ogłosił artykuł, w którym przyznał, że 
PLAN MARSHALLA ZAWIÓDŁ.

Lippman podkreśla że plan Mar 
slialia nie tylko nie sprzyja odrodzę 
niu handlu światowego, lecz prze­
ciwnie, krępuje jego rozwój. Dowo 
dem tego jest incydent anglo- 
amerykański w związku z anglo-ar­
gentyńskim układem handlowem. 
LONDYN (PAP). Niezależny labou- 

rzysta Zilliacus wygłosił w Londynie 
przemówienie na temat wzmagającej 
się rywalizacji ekonomicznej między 
W. Brytanią a USA. Podkreślając 
zgubne następstwa gospodarcze poli 
tyki rządu brytyjskiego i doktryny 
Trumana, Zilliacus oświadczył m. in.: 

Amerykańscy przywódcy politycz 
ni i finansiści nie są w nianie zapew|

Poszukując dróg zapobieżenia zbli­
żającemu się kryzysowi, kierownicy 
amerykańskiego życia gospodarczego 
usiłują przeszkodzić Anglii w zaku­
pach mięsa argentyńskiego w zamian 
za towary angielskie. Chcą oni zagar­
nąć cały rynek południowo-amerykań 
ski. Pragną też doprowadzić do dewa­
luacji funta szterlinga, a przede wszy 
stkim wzmocnić wpływy kapitalizmu 
amerykańskiego w Anglii i w Europie 
Zachodniej.

MOSKWA (PAP). Delegacja chło­
pów polskich zwiedziła 23 b.m. stacje 
maszynowo - traktorowe w rejonie 
Kaharłyckim pod Kijowem. Chłopi 
polscy ujrzeli po raz pierwszy w ży­
ciu potężne kombajny zbożowe, kom­
bajny do buraków cukrowych, pługi 
talerzowe, brony kolczatkowe i opie- 
lacze.

— ——— n'MW -----------------

Świat Pracy we Francji 
jednoczy się przeciwko polityce rządowej 
Komunikat Biura polityczn. Franc. Partii Komunistycznej

Podziw dla ludzi i ich entuzjazmu pracy
Wrażenia chłopów polskich z wycieczki na Ukrainę

PARYŻ (PAP). Biuro polityczne 
francuskiej partii komunistycznej o- 
publikowało komunikat, w którym 
stwierdza, że masowe ruchy, które 
miały miejsce w ostatnim czasie 
świadczą o rosnącej woli ma9 pracu 
jących. Wszyscy pracujący jednoczą 
się przeciw polityce rządowej. Rea­
lizuje się unia republikanów w celu 
zagrodzenia drogi gaullistom, fawory 
zowanym przez politykę rządową.

Biuro Polityczne pozdrawia rea­
lizującą się jedność mas ludowych, 
która stanowi gwarancję zwycięs­
kiego oporu przeciw polityce rządo 
woj. Wynik konferencji czterech 
ministrów spraw zagranicznych 
jest pierwszym rezultatem sukce­
sów obozu demokratycznego, popie 
rającego pokojową politykę Zw. Ra 
dzieckiego.

Biuro Polityczne wzywa prąci .Ją 
cych, republikanów i zwolenników 
pokoju, do wzmocnienia jedności I 
zachowania czujności, “iiiiro pod­
kreśla, że protesty mas ludowych 
przeciw groźbie zniesienia nietykal 
ności poselskiej Th-reza wpłynęły 
w decydujący sposób na odrzuce­
nie wniosku rządowego przez Zj ro 
madzenie Narodowe.
Fakt, że socjalista Mazuez poparty 

został przez faszystę Mullera w ata­
kach przeciw Thorezowl. wykazuje, 
że przywódcy socjalistyczni odgrywa 
ją rolę czołówki w polityce represji 
antyrobotniczych.

Biuro jest przekonane, że robotni­
cy socjalistyczni potępiają :ę poiity-

kę i wzywa ich do zjednoczenia z to 
warzy9zami komunistami, w celu 
przeciwstawienia się atakom wrogów 
ludu;

Biuro postanawia zwołać komitet 
centralny partii na 1 i 2 lipca rb.

Odroczono proces 
przeciwko sprawcy zamachu 
na Togliattiego

RZYM (PAP). Proces przeciwko 
sprawcy zamachu na Togliattiego — 
Pallantc, wyznaczony na 24 bm. od­
roczony został do 30 bm.

Jako powód odroczenia procesu po 
dano chorobę adwokata, broniącego 
zamachowca.

Grupa chłopów polskich, zwiedza­
jąca obwód Sumski, zapoznała się z 
osiągnięciami kołchozowej hodowli 
bydła, zwiedziła stację rolniczo-doś- 
wiadczalną, gdzie zaznajomiła się z 
nowym systemem zasiewów leśnych 
i pasów ochronnych metodą akade­
mika Łysenki. Chłopi polscy obejrze­
li również plantacje doświadczalne, 
na których bada się nowe gatunki 
zbóż.

Na obiedzie, wydanym przez za­
rząd kołchozu im. „15-lecia Armii 
Czerwonej“, chłopka z wojew. kra­
kowskiego Maria ISKA wygłosiła 
przemówienie na cześć przyjaźni 
polsko-radzieckiej, kończąc słowa­
mi: „Kochajmy się przyjaciele a 
wywalczymy szczęście na całym 
świecie“.
Grupa chłopów polskich, bawiąca 

w kołchozie „14-lecia Rewolucji Paź 
dziernikowej“ w obwodzie charkow­
skim zapoznała się z systemem służby 
zdrowia i opieki nad dzieckiem w 
kołchozie.

Wrażenia uczestników wycieczki 
podsumował Stanisław Lis, kierow­
nik spółdzielni produkcyjnej we wsi 
Mozery, pow. grudziądzkiego:

„Im więcej oglądamy kołchozów, 
tym lepiej zapoznajemy sic z wyso­
ką kulturą rolnictwa ukraińskiego, 
tym większy mamy podziw dla lu­
dzi radzieckich, dla organizacji ich 
pracy, dla ich entuzjazmu i wiary 
w coraz lepszą przyszłość“.

Wyjazd delegacji poisk ej
na Kongres SFZZ

24 bm. wyjechali do Mediolanu 
przewodniczący CRZZ Al. Zawadzki 
i przewodniczący ZZK A. Kuryło- 
wicz, aby wziąć udział w obrädach 
Komitetu Wykonawczego. Rady Ge­
neralnej oraz II Kongresu Światowej 
Federacji Zw. Zaw.

Dziś, 26 bm. wyjeżdża na obrady 
Kongresu pozostała część delegacji 
polskiej, wybranej na Kongresie Zw. ■

Zaw. z wiceprzewodniczącym CRZZ 
T. Ćwikiem i sekr CRZZ J. Hofma­
nem na czele.
Delegacja rsdz'ecka

RZYM (PAP). Do Rzymu przybyło 
19 spośród 39 delegatów radzieckich 
na Kongres Światowej Federacji Zw. 
Zaw. Na czele delegacji radzieckiej 
stoi przewodniczący Centralnej Rady 
Radzieckich Zw. Zaw. Kuzniecow

Zaostrzające się sprzeczności imperialistyczne na Zachodzie
kładą kres powojennej współpracy gospodarczej



Rozległa sieć niemieckiej inspiracji i prowokacji
w oparciu o wywiad wojskowy przedwojennej Polski
Na pytanie przewodniczącego, czy 

w czacie służby w II Oddz. spotykał 
eię z nazwiskiem Doboszyńskiego, św. 
mjr. Nowiński stwierdza, że nazwisko 
to jest mu dobrze znane, gdyż prowa­
dził sprawę Tyszkiewiczowej.
Afera Żychonia

Świadek naświetla następnie aferę 
Jana Żychonia, który w r. 1930 objął 
kierownictwo ekspozytury wywiadów 
czej Nr. 3 w Bydgoszczy. Afera ta by 
ła dalszym przejawem inspiracyjnej ro 
boty wywiadu niemieckiego. Gdy bo­
wiem powstały zastrzeżenia co do So 
snowskiego, nastąpiła „zmiana ról“ 
przygotowana przez wywiad niemiec­
ki. Mjr. Żychoń objął ekspozyturę w 
Bydgoszczy (mimo że nie było prece­
densu, aby na takie stanowisko wyzna 
czano oficera bez Wyższej Szkoły Wo 
jennej), a równocześnie skasowano 
ekspozyturę w Poznaniu i Żychoń 
skoncentrował w swych rękach całość 
informacji w tym rejonie.

Mjr. Żychoń paraliżuje samodzielną 
akcję polskiego kontrwywiadu. Tak 
było z agentką niemiecką Vesienburg 
w Toruniu oraz z Hoffmanem, póź­
niejszym przewodniczącym młodzieży 
niemieckiej na Pomorzu, któremu Hi 
tler za wybitne zasługi nadał złotą od 
znakę.

Duże zainteresowanie wzbudziła na 
sali sądowej zaaranżowona przez Ży­
chonia tzw. akcja „ciotka“, która po 
legała na skomplikowanym przegląda 
niu poczty niemieckiej w czasie tran 
żytu jej przez terytorium polskie z

Władysław Matwin
przewodniczącym ZMP

24 bm. obradowała w Warszawie 
Rada Naczelna Związku Młodzieży 
Polskiej.

W związku z powołaniem uchwałą 
Rady Ministrów w dn. 20 bm. Janu­
sza Zarzyckiego na stanowisko pre­
zesa Centralnego Urzędu Szkolenia 
Zawodowego, na wniosek prezydium 
Zarządu Głównego na stanowisko 
przewodniczącego Zarządu Głównego 
Związku Młodzieży Polskiej powoła­
no ob. Władysława Matwina.

*
Władysław Matwin urodził się w 

r. 1916 w Grodźcu jako syn górnika. 
W r. 1933 skóńozył gimnazjum w Po 
znaniu, gdzie wstąpił na uniwersy­
tet. W 1935 r. został skazany przez 
władze sanacyjne na 3 lata więzienia 
za działalność antyfaszystowską. Pod 
czas wojny brał czynny udział w pra­
cach Związku Patriotów Żi-Lskich w 
ZSRR i był jednym z organizatorów 
I Armii.

Od 1946 r. pracuje na stanowisku 
sekretarza Komitetu Wojewódzkiego 
PPR we Wrocławiu, a po zjednocze­
niu — jako sekretarz Korni,tetu Wo­
jewódzkiego PZPR. Na Kongresie Je­
dności ob. Matwin wybrany został 
członkiem Komitetu Centralnego 
PZPR.

Niemiec do Prus Wschodnich. W re' 
zultacie tej akcji zaczęły trafiać do 
rąk wywiadu polskiego niezwykle 
wartościowe materiały. Była to inspi­
racja niemiecka. Niemcy chcieli prze 
konać Polaków, że powinni stać si 
ich partnerami.

Tym samym celom służył Kofer, a- 
diutant hitlerowski z Gdańska, zwer­
bowany przez Żychonia. Od niego rów 
nież popłynęły strumieniem ważne 
dokumenty i nikt początkowo nie 
zorientował się w tej grze niemieckiej.

Żychoń nie przestrzegał zupełnie 
konspiracji i chwalił się publicznie 
swymi sukcesami, a z ambulansów 
pocztowych wykradano już nie tylko 
przesyłki pocztowe, ale nawet broń 
maszynową.

Przed samą wojną zaczynają prz 
chodzić masowo na stronę polską - 
i to wyłącznie na edeinku III ekspo 
zytury—rzekomi dezerterzy niemiec­
cy, którzy zamiast być kierowani w 
głąb kraju, umieszczani są wszyscy 
w Bydgoszczy. Toteż jest rzeczą za­
stanawiającą, że właśnie w Bydgosz 
ozy, w okresie tzw. „KRWAWEJ 
NIEDZIELI“ przejawiły swą działał 
ność doskonałe zorganizowane i u- 
zbrojone bojówki niemieckie. 
Świadek cytuje następnie sprawę 

dr. Twardowskiego, który został wy­
dalony za malwersacje z woyska, a po 
tern zaczął pracę w ekspozyturze w 
Bydgoszczy i zdekonspirował całą Pol 
ską sieć wywiadowczą w Królewcu.

Reasumując świadek podkreśla 
że praca ekspozytury Nr. 3 obejmo 
wała niemiecką inspirację wojsko­
wą prawie w 90 proc. A trzeba zdać 
sobie sprawę z tego, że ta inspira 
cja na wąskim odcinku wywiadu 
wojskowego rozszerzała się na odci 
nek polityczny, gdy sprawy docho­
dziły do MSZ, do naczelnego wodza 
i do innych decydujących czynni­
ków.

Przeciw państwu polskiemu
W dalszym ciągu zeznań św. Nowiń 

ski nazywa organa II Oddziału „kana­
łami inspiracji niemieckiej“. Inspira

(Dokończenie ze str. 1)
cja ta — mówi—nie pozostawiała żad­
nych wątpliwości dla przełożonych 
sprawujących wyższe funkcje xv Od 
dziale II, którzy starali się zatuszować 
wszystkie kompromitujące sprawy. 
Dowodem tego była też afera Marne- 
la, kolejarza gdańskiego, który przy­
czynił się do stracenia przez Niem­
ców jednej z najlepszych agentek wy 
wiadu polskiego. Sprawa Mamcia zo­
stała zatuszowana przez Żychonia 1 
płk. Majera.

Również sprawa, związana z umoc­
nieniami nadgranicznymi w Prusach 
Wschodnich, nie zestala wyświetlona, 
a sprawca nie został ukarany. Wiado 
mości dotyczące tych umocnień, do­
starczane przez podległego Żychonio­
wi kpt. Millera, okazały się całkowi­
cie fałszywe. Śledztwo jednak -w spra 
wie Millera zostało zatuszowane.

— Należy jeszcze omówić — mó­
wi świadek—zagadnienie prowokacji 
politycznej, pojętej w jak najszer­
szym zakresie. Mniej więcej w 1937 
r. na zachodniej granicy Polski na­
stąpiło spotkanie kilku wyższych 
oficerów Reichswehry, z mjr. Ży­
choniem, jako kierownikiem xvywia 
du polskiego na tym odcinku. Byli 
to DELEGACI ABWEHRY, którzy 
zaproponowali wywiadowi polskie­
mu współpracę przeciw Zw. Ra­
dzieckiemu. Propozycję przekazano 
szefowi Sztabu Głównego i dopiero 
tam spotkała się z odpowiedzią od 
mewną.
O stopniu infiltracji wywiadu nie­

mieckiego świadczy dalej sprawa Ty­
szkiewiczowej, do wybuchu wojny ani 
nie zakończona, ani nie wyjaśniona 
gdyż brakowało szeregu aktów, a sa­
ma sprawa została skierowana w fał 
szywym kierunku.

— Nie można jednak powiedzieć —- 
stwierdza mjr. Nowiński — aby wy­
wiad polski nie dostarczał wartośćio 
wych informacji o armii niemieckiej. 
Szczegółowo były rozpracowane nie­
mieckie plany mobilizacyjne. Niejed-

nokrotnie Niemcy nie taili prawdy, a 
nawet sami dostarczali prawdziwych 
wiadomości dla wywiadu polskiego.

(uy fazy stosunków 
polsko - niemieckich

Dla wyjaśnienia tej sprawy świa 
dek naświetla trzy fazy stosunku 
wywiadu niemieokiego do wywiadu 
polskiego.
Pierwszą fazę, trwającą od r. 1934 

charakteryzowała dokonująca się w 
tajemnicy rozbudowa 100-tysięcznej 
Reichswehry w nowoczesną armię eu­
ropejską. W tym czasie Niemcy ukry 
wali wszelkie istotne dane wojskowe, 
inspirując fałszywe informacje.

Druga faza następuje po zerwaniu 
więzów Traktatu Wersalskiego, gdy 
wzrost potencjału wojennego Niemiec 
był już ogólnie znany. Wówczas wy­
wiad niemiecki stara się przekonać 
Polskę, że jedynym partnerem dla niej 
są Niemcy, które razem z Polską mo­
gą pokonać Zw. Radziecki. W tym cza 
sie dostarczają Wywiadowi polskiemu 
wszystkich niemal danych, 
cych możliwości Rzeszy w 
runku.

W trzeciej fazie, kiedy 
zaostrzenie stosunków polsko-nie­
mieckich, Niemcy zupełnie wyraźnie 
przeszli do gróźb i pragnęli okazać 
Polsce całą swą potęgę militarną. 
Podsuwali wówczas wywiadowi poi 
skiemu prawdziwe informacje — 
tym bardziej, że wobec przytłaczają 
cej przewagi armii niemieckiej nic 
mogło to wpłynąć na wynik wojny.
— Nawet całkowite zdeko.spirowa- 

nie niemieckich przygotowań do woj­
ny — stwierdza świadek — łącznie z 
ilością, rozmieszczeniem i uzbroje­
niem zmotoryzowanych dywizji nie­
mieckich, nie mogło Niemcom zaszko 
dzić. Sztab polski nie mógł przeciw­
działać ani przez wyprodukowanie 
sprzętu przeciwpancernego, ani przez

obrazują- 
tym kie

n ustąpiło

Reforma sądów i kodeksu karnego wchodzi w życie
Sądownictwo na straży ustroju Polski Ludowej
Przemówienie min. Świątkowskiego na zjeździć sędziów i prokuratorów

21 b.m. w gmachu Min. Sprawiedliwości rozpoczęła się konferencja pre­
zesów i prokuratorów Sądów Apelacyjnych i Okręgowych, poświęcona za­
gadnieniom, związanym z reformą kodeksu postępowania karnego, dekretu 
o postępowaniu doraźnym i prawa o ustroju sądów powszechnych. Konfe­
rencję zagaił min. sprawiedliwości, prof. Henryk Świątkowski.

Dzień 1 lipoa — powiedział min. 
Świątkowski rozpoczyna doniosły e- 
tap w sądownictwie powszechnym w 
Polsce Ludowej. W dniu tym bowiem 
wchodzi w życie zmieniony gruntow­
nie ustawą z dn. 27 kwietnia 1949 zno

308 tys. hektarów pokryło się zagajnkiem
5-krotny wzrost tempa zalesień
Wywiad z ministrem Podedwornym

W związku z zakończeniem 3-let- 
niego planu zialesień minister Leśnic­
twa Podedworny w wywiadzie udzie­
lonym Polskiej Agencji Prasowej zo­
brazował trzyletne osiągnięcia admi­
nistracji lasów państwowych w tej 
dziedzinie.

W ciągu 
wiedziiał 
308.166 ha, 
letni plan 
Warto podkreślić, że zalesialiśmy co 
rok przeciętnie 103.000 ha, gdy przed 
wojną zaledwie 21.100 ha.

Tak znaczne przekroczenie planu 
zawdzięczamy ulepszeniu środków i 
metod prac zalesieniowych oraz upo­

trzech lat ostatnich — po- 
minister — zalesiliśmy 
wykonując tym samym 3- 

zalesienia w 114,3 proc.

C.P.N.©
EKSPOZYTURA OKRĘGOWA 

W OLSZTYNIE 
ulica Kopernika nr. 46 

zaangażuje natychmiast 
DWÓCH 

KSIĘGOWYCH - KONTYSTOW(tek) 
Warunki płacy do omßxvienia. Po­
dania wraz z życiorysem należy 
składać do Sekcji Personalnej 
C. P. N. K 576-0

wszechnieniu współzawodnictwa pra 
cy. Na szczególną uwagę zasługuje 
fakt, że zalesienia dodatkowej po­
wierzchni 35.376 ha ponad plan doko­
nano w rb. bez przekroczenia preli­
minowanych w planie inwestycyjnym 
kredytów. Fakt ten należy uważać za 
równoznaczny z zaoszczędzeniem w 
r. b. ponad 700 milionów zł.

W pracach zalesieniowych wyróż­
niła się znaczna liczba robotników i 
pracowników administracji leśnej. 
Wszyscy oni wkładem swojej wydaj­
nej pracy przyczynili się wybitnie do 
tegorocznych i zeszłorocznych osią­
gnięć, pociągając swą ofiarnością in­
nych pracowników. Na czoło wybili 
się: nadleśniczy Michałowski (Dojli­
dy) i nadleśniczy Dubiel (Węgliniec), 
którzy osiągnęli stanowiska nadleśni 
czych drogą awansu społecznego dzię 
ki rzetelnej i twórczej pracy zawodo­
wej.

K33E3B8

Kierowcy 
mechanicy z prawem jazdy II i I 
kat. potrzebni na dobrych warunkach 
na wyjazd. Zgłoszenia: Pod Transp. 
Samoch. Radom, Struga 8 godz.

16 — 18. 1014-1

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO OGNISKA KULTURY PLASTYCZNEJ 
W LUBLINIE

ogłasza wpisjp
do dnia 30 czerwca 1949 r. na rok szkolny 1949/50

1) Jednoroczny Kurs Upowszechnienia Kultury Plastycznej dla 
(rysunek, malarstwo,kompozycja brył i płaszczyzn, rze- 
o sztuce).
dla młodzieży rysunku i malarstwa wraz z rysunkiem

dorosłych
źba, wiedza

2) Kurs
technicznym.

3) Kurs
6 — 13.

Bliższych --------  ------------
Kultury Plastycznej, Lublin, ul. Krakowskie - Przedmieście 29 p. 15

w godz. od 15 — 19. 538-1

rysunku, malarstwa i modelowania dla dzieci od lat 

informacji udziela Sekretariat Państwowego Ogniska

welizowany tekst przepisów postępo­
wania karnego, będący wyrazem eta­
pu rozwoju społecznego, w którym 
znajduje się nasze państxvo ludowe.

Zgodnie z zasadami naukowego so­
cjalizmu — państwo jest organem 
w ręku klasy panującej dla zdławię 
nia sprzeciwu przeciwników klaso­
wych. Ob. Prezydent Bierut okre­
ślił demokrację ludową, jako formę 
wypierania i stopniowej likwidacji 
elementów kapitalistycznych, a za­
razem formę rozwijania i umacniania 
podstaw przyszłej gospodarki socja­
listycznej. Demokracja ludowa jest 
szczególną formą władzy rewolu­
cyjnej. W ramach demokracji ludo­
wej realizuje się funkcje dyktatury 
proletariatu. Państwo demokratycz- 
no - ludowe jest więc organizacją 
panowania klasowego maś pracują­
cych z klasą robotniczą na czele. 
Sąd i prokuratura są instrumenta­
mi panowania klasowego, są nieod­
łączną częścią państwa ludowego, 
stanowią organa, stosujące przymus 
prawno-państwowy.
Sąd burżuazyjny — jak uczył Lenin 

— jest „ślepym a zarazem subtelnym 
narzędziem bezlitosnego ucisku wyży 
skiwanych, broniącym interesów boga 
tych“. Tak było w Polsce w okresie 
przedwi-ześniowym. Sąd bronił prze­
de wszystkim ustroju kapitalistyczne 
go, prawa prywatnej własności, inte­
resów pracodawców. Znajdowało to 
wielokrotnie jaskrawy wyraz w o- 
rzecznictwie karnym i cywilnym. To 
samo dzieje si<* dziś w państwach ka 
pi taoistycznych we Francji, w Amery 
ce Płn. Inaczej natomiast jest w Z w. 
Radzieckim. Podstawową właściwo­
ścią sądu radzieckiego jest, jego ludo­
wy charakter. Sąd w Zw. Radzieckim 
wybierany jest przez lud spośród naj 
lepszych przedstawicieli społeczeń­
stwa. Wymiar sprawiedliwości jest 
najbardziej demokratyczny i bliski 
ludowi.

Jak określić zadania sądownictwa 
Polski Ludowej na obecnym ełapie 
rozwoju społecznego? — pyta mi­
nister.
Sądownictwo ma przede wszystkim 

bronić przed wszelkimi zamachami 
ustroju Polski Ludowej, ludowo-demo 
kratycznego systemu gospodarki naro 
dowej oraz własności państwowej i 
społecznej.

Przechodząc do omówienia wytycz­
nych reformy, min. Świątkowski pod­
kreślił najważniejsze jej zasady: 
«a nowe rozłożenie właściwości są- 
■ dów karnych i przekazanie Sądom 
Apelacyjnym spraw najważniejszych,
•o

*
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MOTOZBYT DLA ŚWIATA PRACY
ROWERY na raty

zorganizowanie takiej ilości jedno­
stek, które mogłyby przeciwstawić się 
silom niemieckm. Tak więc Polska 
przystąpiła do wojny zupełnie nieprzy 
gotowana, nieuzbrojGaia. „Zasługa“ 
ży również po stronie niemieckiej, 
ra umiała zainspirować II Oddział 
ski.
Boboszyński był 
„rezj^cowywany“ przez 
b Steiał

W trakcie dalszych zeznań mjr. 
wińskiego, przewodniczący przedsta­
wia świadkowi dwa dokumenty w ce 
lu stwierdzenia autentyczności znajdu 
jących się na nich pieczęci i podpisów. 
Jednym z nich jest artykuł pt.: „Inż. 
Adam Doboszyński przed Myślenica­
mi“, zamieszczony w kronice .Rolska 
i Świat“ i opatrzony pieczątką „Eks­
pozytura Nr 2 Oddział Sztabu Gene­
ralnego1. Drugim dokumentem jest 
pismo do szefa Oddziału II Sztabu 
Generalnego.

Prze w od n i c zą cy 
czy dokumenty te 
rze Nr 2.

Po obejrzeniu 
dek stwierdza:

„Obydwa dokumenty były w eks 
pozyturze Nr 2 Sztabu Głównego, 
a jeden w ekspozyturze Nr 3. Pod­
pis mjr Żychonia jest autentyczny, 
a pieczątki również autentyczne — 
mówią o tym, że sprawa osoby os­
karżonego była rozpracowywana 
przez oddział bydgoskiej ekspozytu 
ry Nr 2 i Nr 3“.

kierujących 
„dwójką“

Prokurator zadaje następnie pyta­
nie dotyczące „rodowodu“ ludzi kie­
rujących II Oddziałem.

„W ciągu lat 1930—1939, — mówi 
świadek — stanowisko szefa II Od 
działu zajmowali kolejno: pik. Peł­
czyński, pile. Englisch, płk. Furgal- 
ski i płk. Smoleński. Poza wymie­
nionymi wysokie stanowiska w II 
OGdziale zajmowali np. płk. Beck, 
Szecel, Miedziński, Wieniawa, Ho- 
łówko, ludzie, którzy po wyjściu z 
II Oddziału zajmowali kluczowe sta 
nowiska i kierowali życiem polity­
cznym Polski. To tłumaczy, że w 
Oddziale II przeprowadzano pewne 
szczególne zamierzenia i pewną po­
litykę, pojętą na wyższym szczeblu“ 
„Jeżeli chodzi o rodowód całości tej 

grupy, to wywodzi 9ię on z I Bryga­
dy Legionów Polskich Oparcie I-ej 
Brygady Legionów o armię austriac­
ką nie ulega kwestii. Jeżeli taka jed 
nostka jak I Brygada, a nawet komen 
da Legionów współpracuje z taką or­
ganizacją jak armia austriacka, to 
rzecz jasna, że i wywiady tych dwóch 
■organizacji muszą być ze sobą w ści­
słej łączności. Liczne sprawy jak: Ja

le- 
któ 
poi

No-

I

mających najistotniejsze znaczenie 
dla życia społecznego i gospodarczego; 2 wzmocnienie roli prokuratury, któ 

ra nie mogła dotychczas spełnić 
swych zadań, nie mając do tego pod­
stawy prawnej;

3 dwuinstancyjność — z czym wią- 
że się konieczność podniesienia po 

ziomu i pogłębienia orzecznictwa I-ej 
instancji merytorycznej i wprowadze­
nie Ii-ej instancji rewizyjno-kasacyj- 
nej;

«wzmocnienie udziału czynnika 
społecznego w sądownictwie po­

wszechnym;
E nową, kierującą orzecznictwem są 

dowym rolę Sądu Najwyższego.

worskiego, Sokolnickiego na terenie 
Kongresówki, Kostka-Biemackiego, 
jeśli idzie o kontrwywiad, wszystko 
to świadczy, że wywiad ten opierał 
się o wywiad austriacki.

Po pierwszej wojnie światowej, gru 
pa ta w dalszym ciągu pracuje po tej 
samej linii wywiadowczej, czego do­
wodem jest akcja POW Najważniej­
sza je9t tu działalność „Komendy Na 
czelnej Nr 3“, która obejmowała 
swym zasięgiem teren Ukrainy i się­
gała mackami aż do Moskwy.

Na terenie Ukrainy pracowali 
wszyscy ci, którzy później w okre­
sie niepodległości polskiej byli eze- 
fami Oddziału II, a jeszcze później 
zajmowali najwyższe stanowiska w 
Polsce. Ekipa ta wróciła do Polski 
i stała się zawiązkiem faszystow- 
sko-sanacyjnej grupy, której funk­
cją stał się powojenny II Oddział. 
W czasie działalności tej grupy s 
ramienia POW na Ukrainie. Niem­
cy nie stawiali jej żadnych przesz­
kód pomimo, że zxx'alczali POW na 
Innych terenach“.
Na pytanie obrońcy, czym tłuma­

czy świadek fakt, że płk. Majer, przez 
przeciąg 9 lat był stale na swoim sta 
nowisku. pada odpowiedź mjr. No­
wińskiego: „Płk. Majer został wysu­
nięty do spełnienia pewnej roli 1 przy 
gotowany do jej spełnienia właśnie 
przez grupę: Miedziński, Beck, Szecel 
itd.“.

Rozpravx'a trwa.

I

zapytuje świadka, 
były w ekspozytu-

dokumentów świa-

Nowy rekord
spadochroniarzy radzieckich

MOSKWA (PAP). W nocy na 22-go 
czerwca 7-miu spadochroniarzy radzie 
ckich dokonało grupowego skoku z 
samolotu z wysokości 10.200 m

Skok odbył się w nocy przy tempe­
raturze minus 53 stopnie. Przez pierw 
sze 4000 m spadochroniarze korzysta­
li z aparatów tlenowych.

Wśród siedmiu asów spadochroniar 
stwa radzieckiego, którzy to wykona­
li, znajduje 9ię 4 znanych rekordzi­
stów: Jerpiczew. Iwanow, Korobow 
oraz spadochroniarka Władimirska. 
Wszyscy oni w r. ub. w warunkach 
nocnych wyskoczyli z wysokości 6.800 
m bez aparatów tlenowych.

Wvsiąpv cowbojfsisie
tu am"asadz»e USA ld Paryżu 

PARYŻ (Obsł. wł.). W ambasadzie 
St. Zjednoczonych w Paryżu wybuch 
ła w nocy z 23 na 24 bm. bijatyka, 
zakończona strzelaniną po dobrze za­
krapianej kolacji. Amerykanin. John 
Bradly, śmiertelnie ranny kulą rewo! 
werową, zmarł w szpitalu.

Ambasada oraz policja paryska za­
chowują daleką idącą dyskrecję \v 
tej sprawie.

©zśś ogSSswpolski turnie;
tenisa stołowego w stolicy

Dziś w Warszawie, w sali YMCA 
Konopnickiej 6, Polski Związek Te­
nisa Stołowego organizuje ogólnopol­
ski turniej tenisa stołowego w konku­
rencji męskiej i żeńskiej, przy udzia-

_____

Pierwszy mecz ligi żużlowej
dziś na stadionie „Skry4*

Barw Stolicy na meczu żużlowym i 
na stadionie SKRY bronić będzie 
drużyna Związkowiec Skra (dawniej 
Okęcie) z Zenderowskim, Morawskim 
oraz Kwaśniewskim (Filipczak i Biał 
kowski rezerwowi).

Zenderowski po sklasyfikowaniu 
się na mistrzostwach europejskich 
czechosłowackich w pierwszej dzie­
siątce elity europejskiej na żużlu po- 
każe nam zapewne „lwi pazur“, se­
kundowany przez Morawskiego, któ-

w Warszawie
ry w roku bieżącym startował w roz 
grywkach ligowych w Lublinie w dn. 
15 maja zdobywając 5 pierwszych 
miejsc i w Bydgoszczy w dn. 22 ma­
ja w rozgrywkach ligowych, klasyfi­
kując się 4 razy na 1-szym miejscu 
i raz na drugim.

Kwaśniewski to talent wybitny, fa­
chowcy wróżą mu dużą przyszłość na 
żużlu.

LKM Leszno, ze swym reprezenta­
cyjnym jeżdźcem Smoczykiem i Olej 
niczakiem jest groźnym przeciwni­
kiem.

A LKM Ostrów z Maciejewskim, 
zawodnikiem z narodowej drużyny 
jest również dobry jak pozostałe dru­
żyny.

le najlepszych rakiet polskich. Po­
czątek o godz. 10 rano.

Między innymi startują: mistrz Pol 
ski Gaj (Warszawa), wicemistrz Otrem 
ba (Śląsk), Kawczyk (Śląsk). Dobosz 
i Zięba (Kraków), Ciupryk (Wrocław), 
Krzysik (Łódź) oraz Karaś i Pęczków 
ski a Warszawy.

W turnieju pań startują groźne za­
wodniczki śląskie Kliszowa (wice­
mistrz Polski) i Kostowa, obiecująca 
zawodniczka łódzka Dobrowolska, któ 
ra zwyciężyła ostatnio w turnieju poz 
nańskim, oraz zawodniczki warszaw­
skie: Strycharzewska, Adamczewska, 
Orłowska, Podmiotkowa i Furmań- 
ska.

Turniej męski rozegrany będzie o 
puchar Prezesa Górskiego, zaś turniej 
żeński o puchar PZTS.

Zarząd PZTS pragnąc umożliwić 
obejrzenie turnieju szerokim rzeszom 
młodzieży szkolnej i sportowej ustalił 
specjalnie zniżane ceny W9tępu zł 30 
na legitymacje szkolne lub Zw. Zaw.

na dzień 26 czerxvca (niedziela).
Sygnał oza-su: 6.50 12.00. Wiadomości 

8.00 16.00 21.00 23.00. Program: na dziś 
6.55, na jntro 23.50.

7.00 Dla wsi. 7.15 Muzyka. 8.55 S. K. 
R. K. 9.00 Nabożeństwo. 10.00 Muzy­ka. 10.20 Audycja regionalna. 11.00 Przerwa. 12.04 Poranek muzyki opero­
wej. 13.00 Radiokronika. 13.10 Najcie­kawsze audycje. 13.15 Niedziela na wsi. 14.00 Pogadanka. 14.10 Dla dzieci. 14.40 
Kapela Ludowa Dzierżanowskiego. 15.10 „Ditta“ — montaż słuchowisko­
wy. 16.20 Muzyka. 16.45 Felieton. 17.00 Koncert. 17.55 „Pan Tadeusz“. 18.20 Utwory Debussy'ego. 18.40 Melodie 
świata. 19.05 „Pan Wesołowski i jego kij“ — aud. rozrywkowa. 19.30 Z życia 
ZSRR. 20.00 Muzyka. 20.20 Koncert z Czechosłoxvacii. 21.40 Wiadomości spor­
towe. 22.15 Koncert symfoniczny. 23.10 Muzyka taneczna. 24.00 Koniec audy­
cji. . i

Polskie Radio zastrzega, możliwość zmian w pragramie.

Czy nabyłeś już cegiełkę

Pomnik Wziączności

Polskie Zakłady Zbożowe
W OLSZTYNIE, UL. BAŁTYCKA Nr. 1

zatrudnią od zaraz
na pracę zleconą przy sporządzaniu dokumentacji technicznej 1 kie­
rownictwie robót remontowych inżynierów i techników na warunkach 
umownych. K. 582-0

■w."............................»i-1 11 ...................................     i'

Potrzebna 
siła techniczna

biegła
do apteki w mieście powiatowym 
woj. olsztyńskiego. Wiadomość Bar­
toszyce, woj. olsztyńskie Maria Dy- 

mowska Aptera. 754--1

Z powodu remanentu 
APTEKI 

Ubezpieczulni Społeczne] 
w OLSZTYNIE

przy ul. Dworcoxvoj 30, recepty leka­
rzy Ubczpieczalni, wystawiane w 
dniach 27, 28, 29 i 30 czerwca 1949 r. 
będą realizowane tylko w aptekach 

prywatnych. K. 583-1

Przcoisiąhśorstwo Budownictwa Przemysłowego Nr 4 w Gliwicach
Oddział w Częstochowie, ul. Limanowskiego

otulana przetarg olertoiig nieograniczony
na wykonanie stolarki (okien i drzwi) bloków mieszkalnych w Częstochowie.

Oferty należy składać w kopertach podwójnych zalakowanych z napisem 
„Oferta na wykonanie stolarki dla bloków mieszkalnych“ do dnia 4.VII.1949 
godz. 11-a xv biurze Oddziału.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 4.VII.49 godz. 11.15.
Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wysokości i proc, 

oferowanej sumy, którą należy wpłacić do B. G. K. Oddział w Częstochoxvie 
na konto nr. 20c/6.

Podkładki ofertowe można otrzymać w Biurze Oddziału.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, podziału robót mię­

dzy kilku oferentów i unieważnienie przetargu bez podania powodów.
k 1472—0

Państwowe Liceum Mechaniczne
W KOŃSKICH. UL. WARSZTATOWA 1,

woj. łódzkie
przyjmie od 1 września 1949 r. K 743-0

kwalifikowanych nauczycieli przedmiotów technicznych Warunki do­
bre. Mieszkanie rodzinne i kawalerskie zapewnione. Podania z życio­
rysem przyjmuje kancelaria Państwowego Liceum Mechanicznego.

RADIO



Świat się zmienia FERMENTY ROZPADU I FERMENTY TWÖRCZE
ASAMA YAMA
największy z japońskich wulkanów

Otwór krateru

Na największej z wyąp japońskich wypadki, że wybuch wulkanu następo 
majdlujo się największy z wulkanów j wał w chwili, gdy wokół krateru zgro- 
tego kraju, Asama-Yama, Jego krater ’ ............................................
ma przeszło 500 m średnicy, a po­
nad 200 m głębokości.

Jest to wulkan stale czynny, od cza 
su do czasu wybuchający z wielką si­
łą niszczycielską. „Pokazowym“ wystę 
pem“ był rok 1783, kiedy to przez 88 
dni bez przerwy z krateru wulkanu 
dobywała się lawa i odłamki skał. Po 
tok lawy zniszczył wówczas 48 wsi i 
słynny las pierwotny, który był jed­
nym z najbardziej pokazowych wido­
ków przyrody w Japonii.

Ze szczytu góry Asama-Yama rozle 
gra się przepiękny i daleki widok. Wej 
ście na szczyt jest stosunkowo łatwe, 
toteż góra ta jest miejscem częstych 
wycieczek krajoznawczych. Bywały 
r—------ —--------------- ----------------------

wadzili się liczmi wycieczkowicze. Tak 
było w roku 1911 i 1912. Nikt wów­
czas z uczestników wycieczek nie ura 
tawał się.

W roku bieżącym Asama-Yama zno 
wu przejawia wzmożoną aktywność, 
z krateru dobywa się dym i popiół, (r)

decydują o życiu, rozwoju i śmierci
W piękną, ciepłą noc majową, kie­

dy świat oddycha przyśpieszonym 
tempem, znajdujący się w zielonym 
liściu ferment sacharazy — mocarz 
niesłychany, którego gram rozszcze­
pia tonę cukru — pracuje pilnie, roz 
Składając nagromadzone w roślinnej 
komórce substancje i wyzwalając 
przy tym energię.

Lecz nagle wschodzi słońce. Liście 
poczynają wchłaniać kwas węglowy. 
Równolegle ustaje praca sacharazy. 
Wypadając z roztworu chemicznego, 
ferment sacharazy osiada na jakiś 
czas spokojnie na osobliwych, twar­
dych formacjach, czyli na tak zw. 
plastydach protoplazmy.

WZÓR WAHADŁOWEJ PRACY
Czynność sacharazy w roztworze 

przejmą z kolei fermenty twórcze syn 
tetyczne. Z węgla wchłoniętego przy 
pomocy słońca, fermenty tworzą te­
raz nowe zapasy tłuszczu, białka, cu­
kru.

A gdy słońce zajdzie i noc zapad­
nie, fermenty twórcze przestają dzia­
łać. I znów na scenie pojawiają się 
fermenty rozpadu, 
kolejno rozkładać 
rzył dzień...

Oto uproszczony 
pracy fermentów, 
w żywej komórce, 
przez nie procesy 
nywać lub być deficytowe, 
one w rezultacie decydują o życiu, 
rozwoju lub śmierci całego organiz­
mu.

sacharaza, i znów 
będą to, co stwo-

wzór wahadłowej 
kolejno czynnych

A że wywołane 
mogą się wyrów- 

więc to

NIE TYLKO DROŻDŻE 
NALEŻĄ DO FERMENTÓW

Fermentów takich w przyrodzie 
znamy setki: począwszy od tych daw­
no i najbardziej znanych w postaci 
mikroorganizmów — drożdży, żwa­

Biochemia jest nauką o zmianach chemicznych, zachodzących we­
wnątrz tkankii organizmu. Jeden a ważniejszych działów biochemii, enzy- 
modogia — to nauka o fermentach, czyli o substancjach białkowych, powo­
dujących i przyśpieszających chemiczny przebieg takich procesów życio­
wych, jak: oddychanie, odżywianie, wzrost i rozmnażanie.

Fermentacyjnej natury jest również i działalność hormonów, od któ­
rych zależy praca każdego organu.

Gdzie istnieją fermenty — tam jest życie.
W praktyce biochemia wraz z enzymoiogią służą za podstawę nauko­

wą dla przemysłu fermentacyjnego, młynarstwa, garbarstwa itp.

nych niegdyś enzymami i którym 
przypisywano wyłączną właściwość 
fermentacji, a kończąc na odkrytych 
później w całej żywej przyrodzie biał 
kowych substancjach chemicznych — 
fermentach (Buchner). Te fermenty, 
same nie ulegając zmianie, kierują 
jednak zmianami i przebiegiem wszy 
stkich procesów życiowych: roślin­
nych i zwierzęcych

Bez znajdującej się w ślinie ptyall- 
ny, bez pepsyny i trypsyny w prze­
wodzie pokarmowym — nie bylibyś­
my wystanie trawić.

Bez ścinającej krew trombazy — 
wykrwawilibyśmy się przez rany cia 
ła.

Bez fermentów oxygen azy i peroxy 
dazy—nie moglibyśmy oddychać, czy 
li „spalać chłodnym płomieniem“ — 
według wyrażenia znanego w nauce 
biochemika radzieckiego, A. M. Ba­
cha, nagromadzonych w naszych ko­
mórkach substancji i gromadzić ener 
gii, nieodzownej dla ruchu, myśli, 
czynu.

Wreszcie, bez pracy fermentów, hor 
mony nie mogłyby kierować naszym 
wzrostem, rozmnażaniem.

Teorie fermentacyjne obejmują roz 
ległe horyzonty. Nie tylko tłumaczą 
nam zawiłe zjawiska życiowe, ale uła

lwia ją także zrozumienie początków 
życia i działalności pierwszych aglo­
meratów białkowych na ziemi, będą­
cych na podobieństwo wirusów — po­
graniczem żywego organizmu i dro­
biny białka martwego.

Biochemia jest nauką stosunkowo 
młodą, lecz bardzo... ambitną i mają­
cą wielką przyszłość. Końcowe zało­
żenie jej badań i poszukiwań —- to 
rozwiązanie zagadki życia organicz­
nego na ziemi.

Wiek dziewiętnasty i czasy obecne 
stanowią okres jej prawdziwego roz­
woju. (Kirchhoff, Payen, Pierson, 
Buchner, Danilewski, Bach i Fi­
scher). Do jej rozwoju przyczynia się

wyglądają enzymy - drożdże 
' . Od

. --------- pad
mikroskopem. Od czasu odkrycia 
Buchnera (koniec XIX w.) nie ma 
różnic pomiędzy enzymą a fermentem.
znakomicie współczesna radziecka 
szkoła biochemiczna, reprezentowana 
przez prcf. Oparina» twórcę mecha­
nicznego przełączenia działalności fer 
mentów i autora książki o pochodze­
niu życia organicznego na ziemi.

Tad. Laryssa

AKCJA „O“ NA CODZIEŃ
Zamieszczamy poniżej kilka oszczędnościowych pomysłów, które za­

stosować można w każdym domuz pomyślnym rezultatem i dla wła­
snej kieszeni i dla dobra ogólnego.CIEPŁE POWIETRZE I WYSOKI KOMIN

dadzą deszcz na żądanie

Zabytki w ZSRR
pod ochroną

Rada Ministrów Rosyjskiej Socjal. 
Federacyjnej Rep. Radzieckiej powo­
łała do życia Dyrekcję Ochrony Za­
bytków Historycznych i Archeologicz­
nych.

Ochronie podlegać będą wszystkie 
miejsca, związane z wydarzeniami hi­
storycznymi i rewolucyjnymi, z ży­
ciem wybitnych ludzi, z wojną domo­
wą i ojczyźnianą.

Według niepełnych jeszcze danych, 
na terenie RSFRR znajduje się 28.000 
zabytków archeologicznych i 12.000 
historycznych. Przystąpiono już do In 
wentaryzacji tych zabytków, w czym 
udział biorą krajoznawcy oraz profe­
sorowie i studenci szkół wyższych.

Wśród zabytków znajdują się m. in.:
1) pierwsze w świeci© podziemne 

urządzenie hydrotechniczne, oparte na 
aasadzie wykorzystania spadku wody, 
wybudowane w 1783—1786 r. przez wy 
nalazcę K. Frołowa w rejonie starych 
kopalń w kraju Ałtajskim;

2) linia okopów, położonych w re­
jonie Saratowa, przygotowanych na 
rozkaz bohatera wojny domowej, Cza 
pajewa, przez żołnierzy pułku im. Ste 
fana Razina;

3) mogiła 28 bohaterskich obrońców 
Moskwy, którzy zginęli w 1941 r. na 
drodze wołokołamskiej i inne.

Paryska Akademia Nauk zajmowa­
ła się niedawno problemem sztuczne 
go nawadniania obszarów ubogich w 
opady? Rozpatrzono szereg pomysło­
wych projektów, z których zasługuje 
na wyróżnienie pomysł inż. Jacques 
Durrand.

Projektuje on budowę olbrzymiego 
komina, rozpraszającego na wysoko­
ści kilkuset metrów nad ziemią cie­
płe powietrze (na tej wysokości tem­
peratura i ciśnienie powietrza są 
znacznie niższe, niż na powierzchni 
ziemi). Utworzą się w ten sposób 
chmury, które po przesyceniu parą 
wodną zmienią się w deszcz.

TRZEBA ZBUDOWAĆ KOMIN
By osiągnąć ten wynik w praktyce 

— twierdzi autor projektu — należy 
zbudować komin o wysokości około 
600 m, który będzie posiadał w pod-

Schemat „komina deszczowego".

stawie otwór 30-metrowy, natomiast 
w wierzchołku — o średnicy 120 — 
150 m.

Na powierzchni ziemi zostanie wy­
budowany zbiornik ciepłego powie­
trza o średnicy 800 m, który będzie 
połączony z podstawą komina. Powie 
trze w tym zbiorniku osiągnie w cią 
gu dniu temperaturę 45° lub więcej.

Przez komin w czasie 1 sekundy 
będzie wchodziło 314.000 metrów sze­
ściennych powietrza z szybkością oko­
ło 150 km/godz., co daje łącznie 
13.564.800.000 m3 ciepłego powietrza 
w ciągu 12 godzin operacji słonecz­
nej.

Jeżeli przyj mierny, że 1 m3 ciepłe­
go powietrza miesza się z 10 m3 po­
wietrza zimnego, łącznie zatem ogrze 
jemy 149.313.800.000 m3 powietrza.

DOWOLNIE POWSTANIE 
ULEWNY DESZCZ

By obliczyć ilość wody, przeniesio­
nej przez te masy powietrza, przyj-

mijmy, że na powierzchni ziemi pa­
nuje pustynna posucha. Wówczas 
1 m3 powietrza zawiera zaledwie 2 
gr. wody.

W tak bardzo niekorzystnych wa­
runkach komin podczas 12 godzin pra 
cy będzie rozpraszał w atmosferze 
27.129 ton wody 'dziennie. Jest to ilość 
zupełnie wystarczająca do powstania 
ulewnego deszczu 
Durrand.

Działanie komina 
skomplikowane. W 
komin będzie zamknięty u podstawy 
i w części najwyższej, tworząc potęż­
ne naczynie wypełnione powietrzem.

W następnej fazie otwarcie górne­
go otworu spowoduje wir powietrz­
ny, który po otwarciu otworu dolne­
go będzie unosił do góry ciepłe po­
wietrze ze zbiornika.

Wynalazek rozwiązuje teoretycznie 
problem nawadniania obszarów poz­
bawionych opadów. Wydaje się, że je 
go realizacja jest możliwa. Sieć ta­
kich kominów może przekształcić bez 
ludne pustynie w żyzne i tętniące ży­
ciem obszary. (St. Sz.)

— zapewnia J.

jest bardzo nie- 
pierwszej fazie

Encyklopedia podręczna

IDEALIZM
Podstawowe pytanie filozofii brzmi:

Kołnierzyk sportowy do koszuli męsskiej (fason wg. gustu), spinany pod 
szyją luźno łańcuszkiem, zapewnia dopływ powietrza do szyi przez zasto­
sowanie wycięcia pionowego w koszu-li letniej.

I krawędź tulejki winna być oddalona 
od dna naczynia 1,5 cm do fł cm. Odle- J głość tę można ustabilizować przez na- 
łożem/ie odpowiednich 3 lub 4 nasadek 
na krawędzi tulejki, służących za o-

_______ ____ „___ _ .-----... Skoro nie ma nic pewnego na świe- 
gkąd pochodzi świat? Czy najpierw by- cie poza moiimi myślami (świadomoś- 

' cią), to plot o który się opieram, i 
człowiek, z którym rozmawiam, są tyl­
ko moimi wyobrażeniami; a więc poza 
mmą nic nie istnieje, a cały świat jest 
tworem mego ducha. To co widzę, sły­
szę, czego dotykam — to jedynie moje 
wrażenia, moje pojęcia-, moje myśli.

Ludzi tak rozumujących nazywa się 
w filozofii soltpsystami („tylko—ja- 
sam“).9

Schopenhauer twierdził, że szczerych 
zwolenników tej „filozofii" można 
spotkać wyłącznie w zakładzie dla 
umysłowo chorych, lecz nie mniej kon­
sekwentne rozwinięcie czy to jego fi­
lozofii, czy innych idealistów, musi do­
prowadzić do solipsyzmu.

życie codzienne ustawicznie obala tę 
filozofię. Gdy ludzie jedzą chleb, lub 
wchodzą po schodach, to ani na chwi­
lę nie wątpią w istnienie tego Chleba 
czy schodów, czyli nie wątpią w istnie­
nie świata zewnętrznego.

Tak więc idealizm w filozofii, roz­
winięty konsekwentnie, doprowadza do 
absurdu, do niedorzeczności, dyskwali­
fikuje ten kierunek, jako „naukę". ma­
jącą objaśnić świat.

Świat mogą objaśnić tylko filozofo- 
wie-materialiści, tj. uznający, że duch 
jest tworem materii. Materia jest wiedz 
na, zawsze istniała, i ulega ustawicz­
nym zmianom; materia w pewien szcze I golmy sposób zorganizowana zaczyna 
myśleć, czuć, a więc wykonywać te 
wszystkie czynności, które określamy 
mianem ducha. Duch bez materii ist­
nieć nie może. Tylko ta filozofia jest 
prawdziwą nauką. Zwolennik tej filo­
zofii nazywa się materialistą, a sam 
liiarunek materialistycznym.

Idealizmu w filozofii nie należy my­
lić z idealizmem moralnym. Idealizm 
moralny to całkowite, bezinteresoume 
oddanie się jakiemuś ideałowi. Człon­
kowie rewolucyjwpch organA-zacjj, ro- 
botiubczirch. niejednokrotnie życie od­
dawali dla urzeczywistnienia swego 
ideału., wyzwolenia proletariatu. Z 
punktu widseivki moralnego lud-zie ci 
są idealistami, aczkolwiek z poglądów j materialista/mi.

(m — W

la materia (tj. wszystko, co widzimy, I ftaeflo dotykamy itd.), czy dtich?
Jedna z dwu możliwych odpowiedzi 

jest następująca: najpierw istniał duch 
• z nźego wszystko ma swój początek.

Kierunek w fdozofvi przyjmujący, że 
myśl (duch) jest praojcem wszystkie­
go, nos-i nazwę idealizmu.

Za twórcę idealizmu filozoficznego 
uchodzi Platon. Jego zdaniem tylko 
idee istnieją rzeczywiście. Idee są nie­
dościgłymi wzorami tego, co się znaj­
duje na ziemi. Człowiek, ryby, czy sto­
ły nie istnieją iv rzeczywistości, gdyż 
naprawdę istnieje tylko idea czloicic- 
ka, ryb czy stołów. Mieszczą się one 
w jakimś specjalnym „nadniebnym" 
miejscu. Nad. wszystkimi ideami góru­
je duch boży, czyli „idea dobra".

W ciągu wieków filozofia idealistycz­
na miała wielu zwolenników. Poglądy 
ich nie jednokrotnie bardzo się od sie­
bie różniły, lecz w to ta była zawsze ta sama: idea (duch, myśl) jest począt­
kiem i twórcą wszystMego.

Filozof angielski Berkeley (pucz. 
UVIll w.) usiłował udowodnić, że ma­
teria jest tylko naszy m wyobrażeniem : 

.tMateria nie jest tym, za co ją uwa­
żamy. Myślimy, że rzeczy istnieją dla­
tego, że je widzimy. Ale te wrażenia 
zmysłowe są tylko wyobrażeniami, znaj dującymń, to nassym umyśle. A
więc przedmioty, które rzekomo spo- | 
atrzegamy naszymi umysłami, są tylko 
nas^ynti icyobraźniami.

Według filozofa niemieckiego Hegla, 1 
wszystko co istnieje, jest rezultatem 
działalności rozwijającego się samego 
e siebie rozumu.

Schopenhauer sądzi, że świat to wo- 
naszymi w yobrażeniami.

Kant 'dowodził, że świat obiektyw­
ny (tz-n. będący nawet wówczas, gdy 
nie ma myśli) coprawda istnieje, ale 
nie można go poznać, gdyż to co wi- 
dzimy, czego datgkamy itd., to tylko 
konturu, zarysy iztc-cay. a „rzeczy samej 
w sobie“ nigdy zgłębić nie można.

Światopogląd idealistyczny jest częś­
cią składowit wszystkich religii.

Dowodzenia idealistów muszą dopro­wadzić zwolennika, rozumującego lo­
gicznie i kowrjcmcntnie. do następu­
jących wniosków:

wi krawędzi tulejki, służących za 
parcie dla dna naczynia.

tulejka kuchenna jednofa- 
oszczędnośolowa: pozwala

tanio gotować na drobnych ka-
nego ogrzewania płyty kuchennej (a

Letwia
je-rkowaszi/ibfoo i ...... ...__ ___ _ ...__ __  __
walkach drzewa i węgla, bez zbytecz- 
----- r:.:. ,'jza tym i pokoju).

Otwory rusztu wokół tulejki nale­
ży obsypać popiołem, aby ciąg powie­
trza szedł środkiem tulejki. Górna

Co słychać na świecie?
Penicylina przeciuj 
szkarlatynie

W Czechosłowacji zastosowano osta­
tnio penicylinę w leczeniu szkarlaty­
ny.

Wyniki okazały się nader pomyślne. 
Dotąd chorzy na szkarlatynę zmusze­
ni byli do sześciotygodniowego pobytu 
w szpitalu, obecnie przy zastosowaniu 
preparatu penicylinowego pobyt w 
szpitalu skrócony został do jednego 
tygodnia.

Słońce zabija witaminę B
Ostatnie badania chemików wyka­

zały, że mleko, główne źródło wita­
min B, wystawione na działanie pro­
mieni słonecznych — traci w przecią 
gu jednej godziny 40 proc, wita­
min B , a w przeciągu trzech godzin 
— 72 proc.

W lodowni, względnie w Innym cle 
mnym pomieszczeniu, mleko nie traci 
witamin w ogóle. (St.Sz.) 

Ulepszony system budouiy 
pociuiodnej

Dla postawienia solidnie opartej_ o 
dno konstrukcji w wodzie zakłada się 
kesony, czyli przewrócone do góry 
dnem pudla metalowe i łączy się je 
poprzez wodę hermetycznymi kanała­
mi i pompami, wpychającymi do ke- 
sona zgęszczone powietrze.

Woda z kesona zostaje wypchnięta, 
a wprowadzeni poprzez kanał pracow 
nicy wykopują ziemię, opuszczając ke 
son do pożądanej głębokości.

Ten dotychczas używany sposób po­
wodował powolne tempo opuszczania 
w głąb kesonu: 50 — 60 ctm. w ciągu 
doby. Brak miejsca w kesonie nie po 
zwala na użycie ekskawatorów ziem 
nych.

Grupa inżynierów radzieckich 
inż. J. I. Barenbojmem na -czele za­
stosowała system ustawiania w keso­
nie dwu hydromonitorów, dających 
strumienie wody o ciśnieniu 10—12 
atmosfer. Woda wymywa ziemię, któ­
rą hydroelewator wyrzuca na zew­
nątrz.

Rezultat okazał się piorunujący: ke

Letnie palenisko oszczędnościowe 
szybkiego, taniego gotowania na 
mowym, piecyku domowym.

Przez wygięcie w ręku odpowiedniej 
wielkości kawałka siatki rozciąganej 
(grubości ca 1,5 mm), i umieszczenie 
jej na górnej zzzz.ity, ;:~
wprost wylotu dymowego, uzyskuje 
się górne letnie palenisko.

Do gotowania podkłada się małe ka-

do 
asi-

części szamoty, na
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sony mogą w ten sposób wgłębiać się ' wałki drzewa i drobny węgiel. Dolne 
w szybkości, 15 metrów na do-
b<ł- i St. Straus

LEKARZ RADZI

O ZIMNICY

Nauka na półkach księgarskich
IWIEDZA POWSZECHNA!
1 WVOAWHlCt«OPOruLAB.M>KłU<O.Vtl 
WŁADYSŁAW PARCZEWSKI

TAJNIKI 
PRZEWIDYWANIA POGODY

I

pr.zez meteorologię metody badawcze 
celem ustalenia przewidywanego prze 
biegu pogody.

B. G. Piesenkow — „Kosmogonia u- 
kładu słonecznego. Biblioteka Popu­
larno-Naukowa. Spółdz. Wydawn. 
„Książka". Tłumaczyła dr. H Smu- 
szkiewicz. Stron 220.

Wybitny uczony radziecki na prze­
strzeni 220 stron wyczerpuje olbrzymi 
temat, obejmujący zagadnienie budo­
wy i powstania systemu słonecznego. 
Posługuje się metodą opisową, przy­
stępną, łatwo wyjaśniającą osiągnię­
cia wiedzy w poznawaniu prawdy o 
systemie słonecznym.

W poszczególnych rozdziałach autor 
porusza następujące zagadnienia:

budowa systemu słonecznego (pla­
nety i asteroidy); światło zodiakalne; 
skala systemu słonecznego i stosunek 
jego do wszechświata gwiezdnego; fi­
zyczne własności planet (planety po­
zbawione atmosfer 1 planety otoczone 
atmosferami); wiek układu słoneczne­
go; pochodzenie układu słonecznego 
(hipotezy Kanta i Laplace'a oraz teo­
ria Jeansa 1 Jeffreysa); wreszcie — 
jak powstał układ słoneczny.

Treść tomiku ilustrowana jest ry­
sunkami pomocniczymi 1 zdjęciami

Władyslaw Par­
czewski — „Taj­
niki przewidj'wa 
nia pogody“. Wy­
dawnictwo popu­

larno-naukowe 
„Wiedza powszech 
na". Spółdzielnia 

Wydawniczo- 
Oświatowa „Czy­
telnik“. Stron 57. 
Cena zł. 70.

Tomik powyż­
szy ukazał się w

cyklu „Fizyka atmosfery“. Autor daje 
w nim taką definicję „pogody“: — 
Ciśnienie, temperatura, wilgotność, 
zachmurzenie i opady mgły, wyłado­
wania elektryczne zjawiska optyczne 
itd. — oto zespół czynników, zwanych 
łącznie pogodą.

Zgodnie z takim szerokim określe­
niem „pogody“, autor rozważa kolej­
no poszczególne czynniki, specjalne 
rozdziały poświęcając zagadnieniom: 
„o powietrzu ciepłym I chłodnym“ 
oraz „o walkach powietrza ciepłego z 
chłodnym".

Wreszcie w końcowym rozdziale au­
tor omawia historię usiłowań naukow 
ców w kierunku zdobycia umiejętno­
ści przewidywania pogody i szczegń-

I łowo charakteryzuje stosowane dziś! fotograficznymi. (m)

Najbardziej rozpowszechnioną chorobą ludzką na kuli ziemskiej jest zlmnica czyli malaria. Choroba ta jest prawdziwą klęską krajów tropikalnych. W Polsce przed wojną zdarzała się rzadko, po woj­nie jednak również i u nas stała się po­ważnym niebezpieczeństwem.
Malaria jest chorobą krwi. Zarazki tej. choroby ‘ powodują rozpad czerwonych 

ciałek, a w rezultacie — niedokrwistość. Wywierają one też trujące (toksytyczne) działanie na ustrój ludzki, prowadząc do ogólnego osłabienia. W niektórych wa­
runkach mogą atakować narządy we­wnętrzne; z reguły zajęta jest zawsze śle­dziona. często wątroba, a w pewnych wypadkach także mózg. Ta postać zaka­żenia zimniczego jest szczególnie niebez­pieczna.

Charakterystyczne dla ostrej zimnicy są napady gorączkowe, powtarzające się regularnie co drugi dzień. (Mowa tu o najczęstszej u nas postaci zimnicy, tzw. 
trzeciaczki). Gorączka wznosi się dość nagle, osiągając w przeciągu kilku go­dzin stan wysoki. Towarzyszą jej wstrzą­sające dreszcze, bóle głowy, uczucie cięż­kiego niedomagania, czasem nawet utrata 
przytomności. Napad trwa kilka do kilku­nastu godzin i kończy się równie nagłym spadkiem ciepłoty, ' " 
zlewne poty, wyczerpują ' rego.Zimnica przenieść ją glego może ra, zwany 
tego komara zarazki zimnicy mogą się rozwijać 1 dojrzewać. W ciele innych komarów oraz innych owadów, żywią­cych się ludzką krwią, zarazki malarii giną.

Dla powstania epidemii malarii ko­
nieczne są 2 warunki: obecność człowie­ka chorego na malarię (źródła zarazków), 
oraz obecność komarów widliszków. Ze względu na to, że komary wymagają dla 
swojego rozwoju odpowiednio wysokiej ciepłoty, a zarazki malarii są jeszcze bar­dziej wymagające pod tym względem, ma­laria może się rozwijać tylko w krajach o ciepłym klimacie, a w krajach strefy umiarkowanej — tylko latem.

W Polsce istnieją dość liczne ogniska widliszków, m. in. także w okolicach Warszawy. W czasie wojny wielu Pola-

któremu towarzysząNapady zimnlcy szalenie 1 wyniszczają organizm cho-
jest chorobą zakaźną, ale 
z jednego człowieka na dru- tylko pewien gatunek koma- 
widli-szkiem. Tylko w ciele

ków znalazło się w okolicach, stale na- wiedzianych przez malarię (Wiochy, kraje bliskiego Wschodu, Azja Środkowa). Wie­lu z nich zapadało na malarię i przywio­zło zarazki tej choroby w swojej krwi. Stworzyło to możliwość wybuchów mniej­szych lub większych epidemii zimnicy w Polsce.
Nauka zna obecnie szereg środków sku­tecznie leczących zimnicę. Należy tu zna­

na oddawna chinina oraz nowsze środki syntetyczne, jak: atebryna (akrichina) i inne.
Przy systematycznym stosowaniu tych środków każdy przypadek zimnicy może być wyleczony.
Zwalczanie malarii polega na staran­

nym wykrywaniu i leczeniu wszystkich chorych na zimnicę, oraz na niszczeniu komarów. Ten ostatni cel osiąga się przez 
osuszanie błot i mokradeł, gdzie larwy komarów mają warunki do rozwoju, przez 
rozpylanie w wodnych zbiornikach środ­ków owadobójczych, przez rozlewanie na powierzchni zbiorników wód stojących cienkiej warstewki ropy naftowej.

Należy się chronić przed ukąszeniem komara. W miejscowości wilgotnej nale­ży unikać wychodzenia wieczorami z ob­nażonymi nogami i ramionami spania 
na otwartym powietrzu. Bardzo pożytecz­ne są gęste siatki na oknach z gazy lub druciane.

Systematyczne stosowanie obu wymie­nionych sposobów zwalczania malarii mo­że w krótkim czasie zlikwidować tę cho-i robę. >
Lekarz.

Odpowiedzi lekarza
„Goryl“ - 4G. Uprawiany przez Pana nas 

łóg nie jest w takim stopniu szkodliwy, jak to się powszechnie przedstawia, jed­nak w pewnym stopniu może on prowa­dzić do wyczerpania organizmu. Należy 
mniej myśleć o swoim przyzwyczajeniu, unikać wszelkich podniet, denerwującej lektury, zbyt wytężonej pracy umysło­wej. Wskazana jest lekka praca fizyczna n,a wolnym powietrzu, sporty, jak pływa­
nie, lekka atletyka. Nie wskazane są— kolarstwo, jazda konna. Bardzo pożytecz­ne są zabiegi wodolecznicze, jak chłodne obcleranie całego ciała.
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Warszawa nasza stolica 1

RC

Uroczyste rozdanie nagród
Dziś obraduje zjazd wojewódzki
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

zakończyło wielki konkurs dla młodzieży
W wypełnianej po brzegi sali teatru im. St. Jaracza w Olsztynie od­

było się uroczyste zakończenie konkursu literaokiego „Warszawa — na­
sza stolica“, który zorganizował Woj. Komitet Odbudowy Warszawy i 
Związek Młodzieży Polskiej dla młodzieży Warmii i Mazur.

■ Na sali wśród młodzieży zasiedli 
również liczni geście spośród star­
szego społeczeństwa z wojewodą 
gen. M. Moczarem, przedstawiciela­
mi partii politycznych, instytucji i 
organizacji społecznych na czele 
p ■ nad 150 robotników, wśród 
rych znajdowało się dwudziestu 
downików pracy z Olsztyna.

Uroczystość zagaił w imieniu 
Zarządu ZMP ob. Wrzesiński,
rakteryzując cel i zadania konkur­
su oraz omawiając jego stronę ideo- 
Ic giczną.

Następnie przemawiali w imieniu 
WKOW dyr. biura ob. Moszyński 
oraz w imieniu Kuratorium Szkol­
nego ob. 
konkurs, 
kilkaset 
chłopskiej.

oraz 
któ- 
przo

Woj. 
cha-

że 
wzięło udział 
robotniczej i 
spełnił swoje 

względem wy_

Nowicki, podkreślając.
w którym
młodzieży 

całkowicie 
zadanie zarówno pod 
chowawczym. jak i propagandowym.

NAGRODZENI
Po przemówieniach następuje naj­

bardziej oczekiwana część akademii: 
ogłoszenie wyników i listy nagro­
dzonych Wśród rzęsistych braw ca­
łej sali padają nazwiska wyróżnio­
nych.

I nagrodę w dziale poezji — dwu­
osobowy kajak sportowy, ofiarowa­
ny przez wojewodę gen. M. Moczą - 
ra — otrzymał Jerzy Drzewucki, ro­
botnik Technicznej Obsługi Rolnic­
twa z Mrągowa.

j I nagrodę w dziale prozy — dwu­
osobowy kajak sportowy, ofiarowa­
ny przez Woj. Urząd Bezpieczeństwa 
Publicznego otrzymała Henryka Mi­
łek, uczennica III klasy liceum pe­
dagogicznego w Szczytnie.

II nagrodę w dziale poezji (rower 
turystyczny, dar DOKP) otrzyma! 
Jan Jałoszyński, uczeń szkoły 11-let­
niej w Szczytnie; II nagrodę w dzia­
le prozy (rower turystyczny, dar 
CSR Samopomoc Chłopska) — Re­
nata. Łukaszewicz, uczennica 11-Iatki 
z Olsztyna; III nagrodę, ufundowa­
ną przez Woj. Zarząd ZMP (teczka 
skórzana) — Tadeusz Zienkiewicz za 
wiersz p. t. „Warszawa moich ma­
rzeń“'.

Pięć równorzędnych IV nagród 
(biblioteczki) otrzymali Danuta Czar­
nocka (Pasłęk), Stanisława Kulpoza 
(Braniewo), Teodor Kusz (Morąg), 
Elfryda Wang (Mikołajki) i Marian 
Piątkiewicz (Olsz!yn).

RECYTACJE
Po krótkiej przerwie artyści tea­

tru polskiego im. St. Jaracza w Olsz­
tynie oraz Państwowego Teatru Pol­
skiego w Poznaniu rozpoczęli recy­
tację nagrodzonych prac.

Wszystkie prace uderzały słucha­
czów szczerością uczucia i wymow­
nie świadczyły o głębokich przeży­
ciach autorów w związku z walką, 
zniszczeniem i odbudową częstokroć 
nieznanej im stolicy.

Jakże prosto i szczerze brzmią na 
przykład słowa wiersza Tadeusza 
Zienkiewicza, który pisze o niezna­
nej, lecz ukochanej stolicy:

„Nie jestem ja

Nie wiem, .jak

Nie wiem, czy
.jak

Warszawo moich

mieszkańcem ulic 
Mokotowa, 

dawniej wyglądał 
Nowy Świat, 

byłaś piękna tak, 
będzie — nowa, 
marzeń —

Warszawo sprzed lat...“.
Teraz 19-letni autor zobaczy na­

reszcie wytęsknioną stolicę. Wszys-

cy bowiem nagrodzeni oraz dwuna­
stu autorów następnych wyróżnio­
nych prac udali się na wycieczkę 
do stolicy, zorganizowaną przez 
WKOW.

Na zakończenie akademii wystą­
pił chór liceum pedagogicznego w 
Olsztynie, który odśpiewał kilka 
pieśni. Ostatnim sympatycznym ak­
centem piątkowej, uroczystości mło­
dzieżowej był moment wręczenia i 
chórowi liceum pedagogicznego pre-, 
zentu — niespodzianki przez orga- i 
nizatorów konkursu — kompletu pił- ' 
ki siatkowej oraz słodyczy, (czo)

W społeczeństwo nasze coraz głę­
biej i coraz szerzeji przenika świa­
domość wielkiego znaczenia trwałej 
przyjaźni Polski ze Związkiem Ra­
dzieckim. Idea ta staje się już ideą 
każdego dnia pracy mieszkańca na­
szego województwa bez względu na 
to, czy pracuje on w fabryce, na roli, 
czy w urzędzie.

Dlatego też społeczeństwo Warmii 
1 Mazur z wielkim zainteresowaniem 
śledzić będzie obrady rozpoczynają­
cego się dziś w Olsztynie zjazdu wo­
jewódzkiego Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej., organizacji, któ­
ra skupia w swych szeregach ponad 
38 tysięcy członków i stale, z każ­
dym dniem poszerza się liczebnie, 
wzrasta w autorytet.

500 delegatów ze wsi i miast na­
szego terenu oceni dziś dotychczaso­
wą pracę oragnizacji., poweźmie 
uchwały', które wytyczą dalszą linię 
działalności, usuną ewentualnie spo-

strzeżone błędy, aby usprawnić i 
uaktywnić pracę Towarzystwa, aby 
pozyskać dla jego celów i dążeń jak 
najwięcej nowych członków.

Zjazd wybierze ponadto nowy Za­
rząd Wojewódzki TPPR i delegatów 
na zjazd krajowy. Wybierze takich 
ludzi, których dotychczasowa praca 
i oddanie się idei Towarzystwa bę­
dzie najlepszą rękojmią jego dalsze­
go świetnego rozwoju w naszym wo­
jewództwie.

Przypominamy, że dzisiejsze obra­
dy zjazdu wojewódzkiego TPPR. roz- 
poczną się o godz. 10 w sali teatru 
im. St. Jaracza.

O poziom wewnętrznego życia
naszych świetlic i domów kultury

Tematem obrad komisji kulturalno 
oświatowej. OWRN był ostatnio po­
ziom domów kultury i świetlic robot

Dzień Olsztyna
DLA NASZYCH MARYNARZY

W związku z ogłoszoną przez na­
sze pismo treścią listu załogi S S 
„Olsztyn“ do mieszkańców naszego 
miasta, dowiadujemy się, że dr. 
Przypkowski, który przybędzie do 
Olsztyna dla prowadzenia dalszych 
badań kopernikowskich, przyrzekł 
ofiarować załodze statku kilka foto­
grafii, związanych z Kopernikiem.

GOSPODA POPULARNA
Kuchnię ludową prowadzoną przez 

zlikwidowany obecnie Miejski Ko­
mitet Opieki Społecznej, przejmuje 
spółdzielnia „Mazur“, która projek- 
tujie podobno uruchomić ją we wrze­
śniu jako gospodę popularną.

Czy nie można by przyśpieszyć uru­
chomienia tak potrzebnej w naszym 
mieście gospody? (jj).

UWAGA FILATELIŚCI!
W czasie imprez Godów Wiosen­

nych Poczta olsztyńska zakłada 
swoje ruchome agencje na stadionie 
Leśnym i na placu Gen. Świerczew­
skiego.

, Przypominamy, że korespondencja 
będzie stemplowana specjalnym 
dowym datownikiem, (z).

NIEŚMIAŁA NADZIEJA
Mieszkańcy Al. Warszawskiej

odcinku od „Pagedu“ w kierunku 
Kortowa, widząc raźne postępy ro­
boty przy naprawie jezdni, pielęgnu­
ją nieśmiałą nadzieję, że Zarząd 
Miejski pomyśli także o ułożeniu 
brakującego na tym odcinku chod­
nika.

Byłoby to naprawdę miłą niespo­
dzianką. (u l.).

niczych na terenie naszego wojewódz 
twa. '

Stwierdzono przy tym. że placów­
ki te nie zawsze stoją na wysokości 
zadania. Przyczyną tego bywa za­
równo nie dość fachowe kierownic­
two, jak i niezrozumienie mli tych 
placówek w życiu kulturalnym kra­
ju przez odwiedzających je pracow­
ników umysłowych i fizycznych.

A'oy świetlice mogły na przyszłość 
lepiej spełniać swoje zadanie czyn­
nika wychowawczego, przekształca­
jącego świat pracy na środowiska o 
nowym typie człowieka i obywatela, 
komisja powzięła szereg uchwał, idą­
cych w kierunku należytego przy­
gotowania kierowników domów kul­
tury' robotniczej i świetlic. (!>

so­

na

Po zwiedzeniu wystawy szkół za­
wodowych w Olsztynie (niestety, już 
zamkniętej) wylądowaliśmy w loka­
lu. doraźnie przerobionym na sym­
patyczną kawiarenkę i to środkami 
bardzo prostymi: boazerie,., z falistej 
tektury, ozdoby ścian... z papiero- 
plastyki.

Uczennica I klasy liceum gospodnio- 
hotelarskiego Krystyna S. zręcznie 
obsługuje nas przy czyściutkim sto-

CO i GDZIE?
W OLSZTYNIE

Teatr im. St. Jaracza — Gościn­
ne występy Państw Teatru Polskie­
go w Poznaniu — „Maż-i żona“, godz. 
20.

Kino „Polania“ — „Dziewczęta z 
baletu“. Godz. 10. Dozw. od lat 12. 
„Ulica Graniczna“ — godz. 13.00. 
15.30, 18.00 i 20.30. dozw. od lat 12.,

Kino „Mazur“ — „Czwarty pery­
skop“. repr. radź., godz. 16. 18 i 20. 
Dozw. od lat 10.

Dyżurna apteka
Stare Miasto 2.

W ELBLĄGU
Kino Bałtyk — „Cygańska
Kino Mars — „Ostatni

nin“.
Ptgclcv.ic lekarskie PCK:

S'arcmiejska.

miłość“. 
Mohika-

I

Inauguracja Dni Morza
nad jez. Krzywym w Olsztynie

Nad jez.
tegorocznych

Krzywym w Olsztynie 
Dni Morza, które trwać

i wietrzna pogoda od-Deszczowa 
straszyła wielu mieszkańców miasta 
od udziału w uroczystości, 
ci, którzy zebrali się na plaży 
pieliska miejskiego — a było 
dość sporo — na pewno tego nie 
to wali.

FLAGA NA MASZT
Część oficjalna trwała krótko tym 

rozpoczęto 
spowódowa- 
publiczność.

jednak 
ką- 
ich 
ża-

bardziej. że uroczystość 
z pewnym opóźnieniem, 
nym occzekiwaniem ’ na 
która z miasta „ciekła“ dosłownie od 
godziny szóstej do ósmej.

Otwarcia Dni Morza dokonał przed 
stawiciel zarządu okręgu Ligi Mor­
skiej ob. Myszko, po czym przy dżwię 
kach Hymnu Narodowego 
na maszt flagę.

W swym przemówieniu 
ko podkreślił znaczenie 
programu morskiego, realizowanego 
w ramach rozbudowy morskiej, ape­
lując do zebranych o okazanie peł­
nego poparcia dążeniom 
skiej.

Następnie 
tycznych i 
przemówił 
Spychała, 
odegranie 
rddówki.

ob. Mysz- 
wielkiego

Ligi Mor-

partii poli- 
sppłecznych 
ORZZ ob. 
zakończyło

odbyła się uroczysta inauguracja 
będą, ja-k wiadomo, do 29 bm.

Tradycyjne puszczanie wianków 
ściągnęło na pomosty tłumy młodzie­
ży, która prześcigała się w zręczno­
ści, wyławiając wianki z wody.

Amatorów przejażdżki jachtami po 
wzburzonym jieziorze nie było wielu, 
ale nieliczni „bohaterzy“' wielce to 
sobie chwalili.

Wieczorem rozpoczęła się zabawa 
ludowa przy dźwiękach dobrze nam 
wszystkim znanej orkiestry ZZK. 
Było trochę za ciasno, lecz — może 
dlatego — przyjemnie i swojsko.

Nic też dziwnego, iż chociaż w 
fecie nie było szampana, nastrój 
no wał iście szampański, (gem).

bu- 
pa-

Przed wyborami
w spółdzielniach gminnych

W lokalu Zarządu Wojewódzkiego 
Zw. Sąmopomocy Chłopskiej w Olsz­
tynie odbył się zjazd pełnomocników 
powiatowych do spraw wyborów no­
wych władz spółdzielni gminnych, 
prezesów zarządów pow. Związku i 
spółdzielni, przedstawicieli C. R., 
partii politycznych oraz przybyłych 
z Warszawy delegatów CRS i Zarzą­
du Głównego ZSCh.

Przedmiotem obrad były sprawy 
organizacyjne, związane z mającymi 
się odbyć w dn. 2 i 10 lipca wybo­
rami władz spółdzielni gminnych 
SCh. na naszym terenie. (1).

Olsztyńska Dyrekcja PGR
wykonała tegoroczne siewy powyżej planu

Po zestawieniu dokładnych danych 
z terenu, olsztyńska Dyrekcja PGR 
obliczyła obszar administrowanej 
przez siebie ziemi, obsianej w toku 
ostatniej! kampanii na roli.

W pięknej sali urzędu stanu cywilnego
nowożeńcy Olsztyna zawierać będą uroczyste śluby

w imieniu 
organizacji 
I sekretarz 
Uroczystość 

przez orkiestrę Międzyna-

ATRAKCJE
Po części oficjalnej rozpoczęły się 

atrakcje, poprzedzone defiladą żagló­
wek, łodzi i kajaków, którą przyję­
ła cała zgromadzona na kąpielisku 
publiczność, nagradzając defilujące 
jednostki rzęsistymi oklaskami.

Zapłonęły ognie i wici
Gody Wiosenne rozpoczęły się

Gody Wiosenne rozpoczęły się. 
Przedwczoraj na trzech placach Olsz 
tyna zapłonęły wieczorem wici go­
dowe, a konni heroldowie zwoływali 
ludność na rozpoczynające się uro­
czystości.

Ogniska i wici zapłonęły na placu 
Pułaskiego i na boisku szkół zawo­
dowych przy ul. Jagiellońskiej. Po 
występach chórów i zespołów tanecz 
nych młodzieży z tych dwóch punk­
tów ruszyły różnymi trasami pocho­
dy. zdążające na majdan godowy.

Jest to jeden z najpiękniejszych 
zakątków Olsztyna — tarasowato po-

Szczepienie trwa
Wydział zdrowia Z.M. informuje zą 

naszym pośrednictwem, że szczepie­
nia przeciw durowi brzusznemu, któ­
re obowiązują każdego mieszkańca 
od 5 do 65 roku życia trwać będą do 
30 bm. włącznie.

Szczepienia przeprowadzane są w 
lckalu b. MKOS przy ul. Pieniężnego 
od godz. 8 do 20-ej

liku. Chętnie też udziela nam 
czerpuj.ących informacji. I oto 
wiadujemy się, że uczennice tej, u- 
czelni maj>ą zapewnioną piękną przy 
szłość zawodową.

Dowodem tego jest fakt, że koń­
czące liceum abiturientki z punktu 
otrzymały posady z pensją 18 tys. 
zł miesięcznie, oraz z utrzymaniem 
i mieszkaniem. Świadczy to o wiel­
kim zapotrzebowaniu fachowców w 
tej dziedzinie na stanowiska kierow­
niczek domów wczasów, stołówek, 
hoteli itp.

Popijając herbatę i przegryzając 
smakowitym herbatnikiem dowiedzie 
liśmy się ponadto od uczennicy Te­
resy Szcz,, iż wszystkie wyroby, 
sprzedawane w kawiarence przy wy 
stawie, są dziełem rąk uczennic li­
ceum g ospo d n i o - h o t e 1 a rs k i e go.

Zajrzeliśmy niedyskretnie do czyś­
ci utkieji kuchni, urządzonej dowcip­
nie w byłej łaźni. Na trzech kuchen­
kach gazowych i kuchni węglowej 
zdolne uczennice wyczarowały nie tyl­
ko smaczne pierniki, herbatniki i 
ciastka, ale również i przepyszne tor­
ty.

I umiały przy tym tak wszystko 
skalkulować, że kiedy przyszło do 
płacenia, dwukrotnie nie dowierzając 
pytaliśmy się o cenę, tak tu było tanio

Opuszczając kawiarenkę sympa­
tycznych dziewcząt żałowaliśmy, że 
żywot jej był równie krótki, jak 
wystawy szkolnej, (an)

nad Łyną u stóp Zam-

wy- 
do-

łożony plac
ku. Wejście na plac prowadzi od ul. 
Okopowej. I tu również zapłonęło 
ognisko i odbyły się występy zespo­
łów młodzieżowych.

Śpiewały chóry szkół podstawo­
wych nr. 2 i 3 oraz połączony chór 
szkół zawodowych, wykonując pie­
śni ludowe różnych dzielnic kraju.

Po popisach artystycznych uczest­
nicy godowych uroczystości przeszli 
na plac Gen. Świerczewskiego, gdzie 
odbyło się zakończenie 
dnia obchodów.

*
Na gody ściągnęli już 

liczni goście z całego 
ju — z Białegostoku, Gdyni, Pozna­
nia, Bydgoszczy. Katowic, Krakowa 
i oczywiście z Warszawy, reprezen­
tujący ośrodki życia kulturalnego 
tych miast.

Po dzisiejszych niedzielnych uro­
czystościach godowych zbierze się 
sąd konkursowy którego zadaniem 
będzie ocena występów muzycznych, 
tanecznych i recytaeyjnych oraz wy­
konania kukieł.

Jury przewodniczyć będzie dyrek­
tor instytutu kult.-oświat. „Czytelni­
ka" ob. Stanisław Tazbir z Warsza­
wy przy udziale ob. ob. W. Dorożały 
(Poznań), wiceprezes Polskiego Związ 
ku śpiewaczego H. Duninówny 
(Łódź), H. Olszewskiego (Bydgoszcz). 
M. Rokoszowej (Kraków), N. Go- 
łębskiej (Gdynia), M. Zakrzewskiej 
(Wrocław) Z. Pyzika (Katowice). 
Cz. Janczarskiego (Warszawa) 
Pieśńiarowieża (Lublin), (z).

pierwszego

do Olsztyna 
niemal kra-

i J.

Dziś zgromadzenie
Zw. Bokserskiego

Przypominamy, że dziś w niedzie­
lę o godz. 10 w pierwszym i o godz. 

terminie w domu 
zebranie

10.30 w drugim
ZZK odbędzie się walne 
Olsztyńskiego Okręgowego Zw. Bo­
kserskiego

Zgromadzenie wybierze m. In. no­
we władze związku i ustali ramowy 
plan pracy na najbliższą przyszłość.

W notatce naszej, o możliwościach 
dokończenia odbudowy starego ratu­
sza donieśliśmy, iż znajdzie tam wy­
godną siedzibę olsztyński urząd sta­
nu cywilnego.

Jak się bliżej dowiadujemy, lokal 
urzędu stanu cywilnego, a przede 
wszystkim specjalna sala ślubów bę­
dzie szczególnie starannie i estetycz­
nie urządzona.

Umeblowanie sali, obicie ścian i

całe zresztą wnętrze będą dostoso­
wane do uroczystego charakteru do­
niosłego aktu zawieranych tu związ­
ków małżeńskich.

Dywany, kwiaty, uroczysty strój 
urzędnika stanu cywilnego — wszyst 
ko to dopełniać będzie podnibsłą ca­
łość urzędowego aktu, którego 
wspomnienia towarzyszyć będą mał­
żonkom przez całe życie, (an)

Planowano do obsiewu 35.860 ha 
w dotychczasowych gospodarstwach 
Dyrekcji i 2 073 ha w gospodarst­
wach nowcobjętych.

Dokonano natomiast obsiewu w 
pierwszym wypadłej 36.542 ha i w 
drugim — 2.094 ha, czyli nieco wię­
cej, niż przewidywał plan. Do tego 
dochodzi jeszcze 1.163 ha traw pas­
tewnych i 23.150 ha ozimin.

Ogólny areał użytków rolnych, bę 
dących w posiadaniu olsztyńskiej Dy 
rekcji PGR, wynosi obecnie 123.151 
ha. w tym 94 574 ha ziem ornych. 
Z tego ostatniego obszaru należy 
wyłączyć ok. 12.000 ha gruntów je­
szcze nie rozminowanych. Nadaie się 
więc do zagospodarowania 81.325 ha, 
z czego, jak widać z podanych wy­
żej liczb, zagospodarowano już ok. 
63 tysięcy ha. (1)

Tam, gdzie wykuwa się nowy człowiek
Uniwersytety ludowe wychowu
młodzież autochtoniczną

Czynne od dłuższego czasu w naszym województwie dwa uniwersy­
tety ludowe w Rudziskach pod Pasymiem i w Jurkowym Młynie pod 
Morągiem poza kształceniem I sposobieniem do pracy społecznej speł­
niają ponadto zadanie dodatkowe, jako cenny instrument repolonizacji.

Wynika to nie tylko z ich położę-j towana 
nia w miejscowościach, zamieszka­
łych przez zwartą większość autoch­
toniczną, oraz z faktu, że dyrektora­
mi tych 
kraju i 
rdzenną 
dzenia.

W okresie powojennym, kiedy o- 
bejmowaliśmy ten kraj 
lat ulegający wpływom niemieckim, 
potrzeba powołania do życia zakła­
dów tego właśnie typu była podyk-

uczelni są urodzeni w tym 
ściśle związani z ludnością 
Polacy miejscowego pocho-

przez setki

Zaczęły się
połowy sielawy

Na wodach jezior Warmii i Mazur 
rozpoczął się sezon połowów siela- 
wy z wynikiem jak dotąd, ok. 1 tony 
dziennie.

Te stosunkowo niewielkie odłowy 
należy złożyć na karb niesprzyjającej 
pogody, która w ogóle wpływa ujem 
nie na wydajność pracy rybaków w 
bieżącym sezonie.
.Połowy sielawy odbywają się głów­
nie w okolicach Mikołajek (jezioro 
Talty), i Węgorzewa (Mamry Północ­
nej). Wyłowione z tych jezior siela­
wy idą do wędzarni w Mikołajkach 
i Olsztynie, a po uwędzeniu sprze­
dawane są wyłącznie na naszym ryn 
ku wewnętrznym. (1)

natury państwo-względami 
wej i narodowej,.

O drugiej, z tych 
niedawno. Obecnie, 
bytu w naszym mieście ob. K. Mał- 
ka. dyrektora Uniwersytetu Ludowe- 
wo w Rudziskach. streszczamy prze­
prowadzoną z nim rozmowę.

Prowadzony przez dyr. Małka za­
kład o typie internatowym wyszko­
lił już i wypuścił w świat- 255 uczen­
nic i uczniów, z których większość 
zasilała kadry spółdzielców, a reszta 
rozproszyła się po urzędach i insty­
tucjach, pracuje w samorządzie tery­
torialnym, w szkolnictwie — w cha­
rakterze nauczycieli i kierowników 
przedszkoli, w Milicji Obywatelskiej 
itd.

Siedmiu z wymienionej liczby 
kształci się dalej, na uniwersytetach 
w Warszawie i Toruniu, kilkunastu 
zaś kontynuuje naukę w liceach i 
innych zakładach naukowych.

Dziewięciomiesięczny pobyt w 
czelni — tak długo bowiem trwa o-

uczelni pisaliśmy 
korzystając z po

u-

kres nauczania w U.L. w Rńdziskach 
— wyciska na psychice tej młodzie­
ży niezatarty ślad. Zdaniem dyr. K. 
Małka zróżniczkowana początkowo 
i nieufna, zaprawiona pokostem niem 
czyzny gromada uczennic i uczniów 
pod wpływem szkoły przeistacza się 
stopniowo od wewnątrz, staje się 
ciałem zbiorowym, zogniskowanym 
samorzutnie w kole ZMP, odzyskuje 
dość szybko swe narodowe oblicze 
i z tym wkładem powraca w rodzi­
me środowisko, jako siła twórcza, 
która wywiera dobroczynny wpływ 
na otoczenie.

Zycie dostarcza liczne tego dowo­
dy. I tak np. podczas ostatniej ak­
cji weryfikacyjnej bezpośrednie ze­
tknięcie się ludności niezweryfiko- 
wanej z tą młodzieżą dawało zawsze 
jak najlepsze wyniki.

Obecny turnus naukowy Uniwer­
sytetu Ludowego w Rudziskach zbli 
ża się ku końcowi. Z 43 uczących się 
38 kształci się na kierowników spół­
dzielni gminnych 1 5 na instrukto­
rów wychowania fizycznego. Wkrót­
ce już wszyscy ci młodzi, odzyskani 
dla kraju ludzie staną przy warszta 
cie pracy, jako pożyteczni, aktywni 
obywatele Polski ludowej. (1)

Nasi korespondenci donoszą
Elbląg. — Sprawy hodowlane w po­

wiecie elbląskim przedstawiają się 
bardzo korzystnie. Na dzień 10 bm. 
uzyskano już wykonanie planu kon­
traktacji trzody chlewnej w 165 proc. 
Pod tym względem wysunął się nasz

Suma ulg podatkowych w akcji H
przekroczyła już 3 miliony złotych

W świetle cyfr dostaw, do któ­
rych zobowiązani są drobni rolnicy 
z tytułu akcji „H“, zarysowuje się 
przyszły imponujący rozwój hodowli 
trzody chlewnej w naszym wojewódz 
twie.

Akcja „H“ polega, jak wiadomo, 
na tuczeniu prosiąt i warchlaków, 
przeznaczonych na zakup przez Cen-

Piotr Ostrowski
ur. 1888 r. zmarł w dniu 23 czerwca 1949 r.

Inspektor Organizacyjny Zarządu Wojewódzkiego Związku Samopo­
mocy Chłopskiej w Olsztynie, aktywny członek Polskiej Zjednoczo­

nej Partii Robotniczej — niestrudzony działacz społeczny.
Wyprowadzenie zwłok ze szpitala Mariackiego na cmentarz przy

Alei Wojska Polskiego odbędzie się w dniu 27 czerwca br. o godz. 16-ej. 
Cześć Jego Pamięci.

K. 581-1 Zarząd Wojewódzki Związku 
Samopomocy Chłopskiej w Olsztynie

tralę Mięsną, która zaopatruje świat 
pracy w mięso i tłuszcz.

Wysokość dostaw utuczonych świń 
w pewnych ściśle określonych ter­
minach uzależniona jest od dochodo­
wości gospodarstw rolnych.

Wedle obowiązującej tabeli gospo­
darstwa rolne o dochodowości 30 
kwintal: zboża mają dostarczyć Cen­
trali 70 kg. żywca. W miarę wzro­
stu dochodowości wzrasta też waga 
żywca, która w gospodarstwach 

, większych osiąga 580 kg. na zagro- 
' dę.
| Należy przy tym nadmienić, że w 
: tytułu tych dostaw przysługują rol­

nikom pewne ulgi podatkowe.
, W roku bieżącym z ulg przy spła- 
I cie podatku gruntowego korzystało 
, w naszym województwie 607 gospo- 
I darstw o przychodowości do 80 kw.,
660 gospodarstw o przychodowści od 
80 do 180 kw. i 12 gospodarstw o 
przycndowości powyżej 180 kwin­
tali.

Ogólna suma przyznanych już ulg ' 
przekracza znacznie kwotę 3 mil. zł.

powiat na pierwsze miejsce w woje­
wództwie gdańskim. Dostawa inwen­
tarza zakontraktowanego odbywa się 
zgodnie z planem.

Ostróda. — W sali posiedzeń MRN 
odbyła się narada oszczędnościowa 
przedstawicieli spółdzielni gminnych 
z udziałem przedstawicieli: miejsco­
wych władz, organizacji politycznych, 
ZSCh, LK i ZMP, oraz przewodniczą­
cego zarządu okręgu Zw. Zaw. Prac. 
Spółdz. ob. Pośniewskiego i delegata 
okręgowego oddz. CRS ob. Wyrzykow 
skiego. Referat na temat współzawod­
nictwa pracy wygłosił ob. Pośniewski. 
W dyskusji zabierało głos wiele osób, 
poruszając zagadnienia oszczędności 
w poszczególnych spółdzielniach.

Dobre Miasto. — Z dniem 1 lipca 
ulega likwidacji w naszym mieście 
Sąd Grodzki. Podległy mu teren włą­
czony zostanie do okręgu Sądu Grodz 
kiego w Lidzbarku, podporządkowa­
nego Sądowi Okręgowemu w, Olsz­
tynie. (mr)

HANDLOWE
Książki polskie, rosyjskie, francuskie, 
angielskie, niemieckie kupujemy sta­
le Książnicą Mazurska. Olsztyn, ul. 
Lanca 2. K. 584-0

Dziewczęta z liceum gospodnio-hotelarskiego
zaprezentowały swoją sztukę kulinarną i kalkulacyjną
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DNI MORZA

NOWE DROGI BUDOWNICTWA POLSKIEGO

Cztery tygodnie obradowali w Paryżu mi­
nistrowie spraw zagraircznych Wielkiej 
Czwórki na temat przyszłości Niemiec. 
Opinia światowa, która na wieść o pod­
jęciu rokowań okazała radość i ulgę — 
z uznaniem przyjęła realne propozycje 
pokojowe ZSRR, oparte o zasady Pocz­
damu. Na zdjęciu czterej ministrowie

Okno na świat
1# r 1 1
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ŻYCIE WARSZAWY

23 - 29 CZERWCA

„Konstytucja'- uchwalona pod naciskiem 
Ang.osa<>ow w bonn poowazyta proces 
zjednoczenia i demokratyzacji Niemiec. 
Przedstawiciele demokratów niemieckich, 
Max Reimann, ostatnio aresztowany po­
nownie przez władze brytyjskie, oraz Ren­
ner — nie głosowali za uchwałą, oddającą 
Niemcy w ręce zagranicznego i nie­

mieckiego kapitału

Zaniepokojone zwycięskim marszem chiń­
skiej armii ludowej, władze brytyjskie 
ładują broń dla „koncesji" w Hong-Kon­
gu, centrum eksploatacji gospodarczej 

Chin

Sztuka i kultura dostarczają codziennych 
. przeżyć ludziom radzieckim. Ot© robotni- 
' ca Kurowskiej Fabryki Traktorów w Mo­

skwie. H. Michajlowna, korzysta z przer­
wy obiadowej w pracy, aby odczytać gru­
pie kolegów fragment poematu Puszkina

W celu wytyczenia nowych dróg polskiego budownictwa i metod pracy, które zagwarantowałyby przedter­
minowe wykonanie planów odbudowy, odbyła się w Warszawie Krajowa Narada Wytwórcza pracowników 
budownictwa. W wyniku narady uchwalono jednomyślnie rozszerzenie współzawodnictwa pracy i podnie­
sienie przeciętnej wydajności pracy wszystkich załóg o 12 proc, jeszcze w roku bieżącym. W przerwie pomię­
dzy obradami, delegacja uczestników Narady • została przyjęta przez prezydenta R. P. Bolesława Bieruta. Na 

zdjęciach: Prezydium Narady (z lewej) oraz Prezydent Bierut w rozmowie z delegątami



WZDŁUŻ i WSZERZ POLSKI

W oficerskiej szkole lotniczej odbyła się 
uroczystość wręczenia sztandaru, ufundo­
wanego przez społeczeństwo okolicznych 
powiatów. W uroczystościach wziął udział 

Marszałek Żymierski

Nareszcie skończą się słuszne wyrzeka­
nia wczasowiczów na słone ceny zako­
piańskich dorożek. Uruchomione ostatnio 
przez Zarząd Miejski luksusowe autobusy 

zapewniają wygodny i tani przejazd

Miłą niespodzianką dla dzieci Krakowa 
były wyścigi na hulajnogach, zorganizo­
wane przez K. S. Ogniwo^-Cracovia. 
Wiek startujących zawodników wahał się’ 

w granicach od 5 do 10 lat

NJt BUSlÄf' 
WOOV

W RAStHACM

Jaj nam nie zbraknie!

Dzięki słusznej polityce Rządu Ludowego i bra 
tcrstwu broni Wojska Polskiego z Armią Czer­
woną wróciło do nas — po 8 wiekach niewoli — 
500 km wybrzeża morskiego (1). Jesteśmy teraz 
państwem morskim. 40 milionów ton towarów, 
przeładowanych w naszych portach (2>, dziesiąt­
ki kilometrów morskiego dna, oczyszczonego 
z wraków (3), 12 .linii żeglugi regularnej (4) — 

oto nasze osiągnięcia w okresie czterech 
podległości. Wspaniale zaś rozwijające si 
łówstwo (5) przyniosło w ub_ r. gospodarst 
rodowemu dochód) w wysokości 2,5 n 
złotych. Brzegów naszych strzegą jednós 
rynarki wojennej (6). Rosnący wciąż p 
morski wymaga fachowców — mar 
Kształcimy ich w licznych szkołach mors

NASZE MORZE

715.000.000 jaj zakupi — w myśl tego­
rocznego planu — Centr. Spółdz. Mle- 
czarsko-jajczarskich. Cały kraj pokryty 
został w tym celu siecią 5.000 punktów 
skupu (1). Zakupione jaja odprowa­
dzane są do zbiornic, gdzie zostają po­
segregowane (2). Aby upewnić się, czy 
jajo jest świeże, każda sztuka zostaje 
prześwietlona (3>. Jaja wytrzymać mu­
szą również próbę wagi (4). Sztuki, 
przeznaczone do konserwacji, wapnuje 
się w specjalnych basenach (5). Świeże 
i sprawdzone jaja pakuje się w skrzy­
nie (6) i rozprowadza po kraju. Nad­
wyżki stanowią cenny artykuł ekspor­

towy



Ogólnopolskich Igrzyąkach Sportowych Mło- 
ży Szkolnej uczestniczyło 6.000 dziewcząt 
opcow. W ogólnej punktacji zwyciężył Kra? 
Najefektowniejszym punktem programu 

był pokaz gimnastyki rytmicznej

UZDROWISKA W SŁUŻBIE ŚWIATA PRACY

ŻYCIE WARSZAWY SAMOLOTY 
LECZĄ LASY

Uzdrowiska — dostępne kiedyś wyłącznie dla bogatych 
próżniaków — służą dzisiaj ludziom pracy. Kuracjusze 
korzystają z troskliwej opieki i świetnych urządzeń lecz­
niczych. Kąpiel borowinowa w Busktu-Zdroju (1) nie jest 
przykrym zabiegiem, choć wygląda mało apetycznie. Bar­
dzo skuteczne jest naświetlanie krótko-falówką, stoso­
wane w zakładzie leczniczym w Solicach (2). Najmłodsi 
pacjenci leczą się w Rabce (3). Piękne położenie uzdro­
wisk czynią z nich idealne miejsca nie tylko dla ku­
racji, ale i dla odpoczynku. Wystarczy spojrzeć na twa­
rze przodowników pracy, zgromadzonych na Górze Par­
kowej w Krynicy (4), aby by* pewnym, że pobyt im 
służy. Amatorom turystyki podróż po Dunajcu w okoii- 
cacn Szczawnicy (b) dostarczy niezapomnianych wrażeń
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Zdjęcia w tym numerze: Ag. Ilustr. r.Api”, AR. Film Polski. E. Franckowiak, 
Z. Małek, W. Piotrowski, SIB, WAF oraz własna obsługa fotoreportersko.

Plon tygodniowej pracy tego kulisa chińskiego 
z terenów kuomintangowskich wygląda pozornie 
obficie. W istocie jednak te wypełniające worek 
„<złote" yuany warte są niewiele więcej od maku­

latury

Oto rozrywka bogatych próżniaków amerykań­
skich: wyścigi myszy, zamkniętych w toczących się 
cylindrycznych klatkach. Oczywiście, związany 

z tym totalizator robi grube Obroty

„Zdobycze*' cywilizacji, dostarczane Eskimosom 
przez anglosaskich protektorów, to przeważnie bez­
wartościowa tandeta Lampa (na zdjęciu) wpraw­

dzie świeci, ale budzik nigdy nie rfiodził

Wchodzimy w kulminację lata. Teoretycznie powinno być coraz cieplej chociaż 
czerwiec, jak dotychczas, zawodzi. Dla pań wyjeżdżających w najbliższych dniach 
na wczasy — jako zastrzyk optymizmu — dajemy powyższe modele. Może zbio­
rowe westchnienia urlopniczek rozwieją złą passę pogody i słońce zaświeci 

 pełnym blaskiem

Z filmów obcej pro­
dukcji, które zobaczy­
my w najbliższym cza­
sie, na uwagę zasługuje 
film produkcji czeskiej 
„Wid na pograniczu“

Mimo sezonu ogórkowe­
go operetka O. Straussa 
„Czar walca“, wysta­
wiona przez Muzyczny 
Teatr w Lublinie, cie­
szy się wyjątkowym po­
wodzeniem u publicz­

ności

Długo oczekiwany film 
polski „Ulica Granicz­
na“, który osiągnął tak 
wielki triumf za grani­
cą, wyświetlany jest 
obecnie na ekranach 

kin polskich

Po przerwie sytuacja się odmieniła. Go 
ście, grając z wiatrem, zdobyli dwie, przy­
padkowe zresztą, bramki. Przeważali oni 
przez cały czas i Rybicki, miał dużo cięż- 
szą pracę. Ostatecznie mecz zakończył się 
wynikiem 2:1 (0:1) na korzyść drużyny 

duńskiej

W pierwszej połowie meczu rzeczywiście 
Polacy zagrażali gościom, zdobywając prze­
wagę nad Duńczykami. W tym okresie gry 
nasz bramkarz nie był zbytnio zatrudnio- I 
ny i złapał zaledwie kilka niegroźnych I 

strzałów

W Warszawie rozegrany został między­
państwowy mecz piłkarski pomiędzy re­
prezentacjami Polski i Danii. Nasi mi­
łośnicy piłka-stwa żywili nadzieję, że dru­
żyna polska, grająca w składzie (od pra­
wej): Kokot n, Gracz, Suszczyk, Kohut, 
Spodzieja, Mamon, Brzozowski, Barwiń- 
ski, Gędłek, Rybicki, Parpan — potrafi 
zrewanżować się za porażkę w Kopen­

hadze

Oto nowy wybryk znu­
dzonych milionerek: pa­
znokcie, malowane w 
barwne desenie. Może­
my być pewni, że w 
krajach, w których ręce 
sfużą do pracy, moda ta 

nie przyjmie się

Muszle noszone w prze­
bitej chrząstce nosowej 
z pewnością nie są wy­
godne. Ale dla mie­
szkańców Nowej Gwi­
nei są czymś w rodzaju 
orderów: świadectwem 

dostojeństwa

Idealny sposób tresury psa — Ach, jak mnie to serdecznie 
boli, ze cię muszę uxarac!...


